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Z a  z n i a a ^  a d r e s u  3 0  k&£*.
OGŁOSZENIA: Z a  w ie rsz  petitow y lu b  Jego m iejsce^ 
przed tekstem 40  kop. p ierw szy  i  20  kop. każdy na­
stępny ra z, za tekstem 20 k. p ie rw s z y  1 10 kop. n a­
stępny raz, zaw iad. żałobne po 40  Ł  W  rubryci* 
.Nadesłane* w ie rsz  petitowy lu b  je g o  m iejsce \  t U

^Ktiiea1 po jo d y ń o zy  B kopu
Preaoinerate i oroszenia pr̂ jsujo AdalaMacfs.

H i? .

O p a t r z o n a  ś w .  S ^ k r a m e n ^ n t ! ,  z a s n ę ł a  w  P a n u  s fw ia  l i - r o  m a r c a  r .  b .9
p r z e ż y w s z y  i a t  1 9

Złośeaie zwłok na cmentarzu. w Koziałyuie odbędzie się dn. I i-g o  
b. m. o godzinie i i- e j z rana.

Pogrążeni w głębokim smutku Rodzice i Rodzeństwo proszą krew ­
nych, przyjaciół i znajomych o W estchnienie do Bogtf. 1595

T e a t r  D r ® is * » t y ^ a :g t y «  S. Brykina.
S y r e ^ C f f s  A . E r u e z y n l n a .

Dziś we środę dnia 14 m arca p r z e d a * a w if e n ie - g a ‘j r  na rzecz dotknię­
tych klęęką nieurodzaju o rg a n iz u j' H e le n a  A u t r a w i,-  1) „ N a  r o t la f a *  
w ie  p r a w e ”  wesoła kemedya, 21 L i t e r a c k o  n u z j e e n y  c d 4 z i a i
w  wykonaniu pp : W . Petipa i W . Tom skiego artysty teatru rmęjjsjyftru, 
3> „ O t lt f a ia ł  V a r i ś t ź ”  przy udziale artystów z teatru „A p o ilo “: P e r i 
Gobson, W a le ry a  Motnak, M arya To karska Początek o godzinie 8 et 
wieczorem . W  czwartek d. 15 marca ,jfW a lk a  n rscly lli,,« W (_iątek dn 
16-go m arca h o " .

aą ’ e!kt,*tS»S a a  ffi£ S 'S a ch a e lfl''S  D y r e k ^ y a  S .  B r y k i n a .  T e v s a -  
t C t a t r  ■ C S B iio .-jg p w .i. pjtjrataro A rt y s t ó w  CtnorotaiKoJi

Dziś dnia t4 m arca w ys'ęp znakomitego dramat, sopranu 0 £ L E S T Y N Y  
EK2:JIS E G IM IA j znakomitego liryczno  dramatycznego tenorc ESIS5L IO  P E - 
R E A  na b e n riis  C E Z A R A  F O R M IC H I pierw szy raz p«* wznowieniu —  
i.G in c to n d m "- B io rą  ‘udział op.: Celestyna Boni-egnia, RybczTńska T i 
chanowa p p ; E m ilie  Perea, C ezaro F orm ich i, Kaczenow ski i it?P Począ­
tek o godzinie 7 i pół wieczorem . Jutro dn a rę-go wystęrt zuarego dra­
n ia '}''m e g o  tenora L .  a iN O K fjS W A  -  „ Ż y d ó w k a ” . Ceny benefiso- 
v e. W  p . cl. k dnia 16-go pożegnalny występ C E L E S T Y N Y  B iłN IS E G -  
K IA , L. Z SN O W JE W A  i C E Z A R A  F O R M IC H I- „ A fr y l,s * w k a * s . B ile ­
ty nabyw ać można.

WT e a t r  S o f o w e o r w ^ 99

O w a t a ie  tra ty  p r i a d s t a t c i e K i e .

P y r e k e y i i  
IW. B a p p o w a .

Dziś p o  r a s  o -fc -.tn j
B crnera „ L e

1) Uarszyna „ C a e r w o n y  k r i - t s '  ‘ S  aj 
p e t it  c a f e - -  (M alutkie cafe). Początek o godzinie

W e  u i^ a n e i:  0 .15  marca o en d i . BI CtuŻ ilP ow ej po- r_.. pierw szy wccrntg 
pow ieści G onczarow a p|O bpi>w r'  W  piątek dnia 16-go r s o ż e g a a ln e  
n r  ( id f i t i i i t i a t i i e  ze w spółudziałem  całej trupy r) „ ł H ia t e r  F icizw tife9* 
(2 gi akt), 2) „ Z y w iy  {t rr ip “  (6-ty obr.), 3 ) „ S r ^ i e n e  p i s n i ą d s e 11 (4-ty 
aktj i 4) , . ! » s l s t r ' "  14-ty akt).

"  c  dni efektowny num er „latający lu d z ie "’ P .  A l b e r t a .  Dw a
W ie lk ie  przedstawienie nader m teiesujące. f t s t ś i łn i*  3 -y  

•r „la t a ją c } ...............“

Walkioddziały rozm aitych cyrko w ych  i f U n l ó ł i  n - t y  dzień cbsmpior.atu,
num erów. W  3-im oddziale Y vż»E3\ i .  zorganizowanego przez F,
M irriiczewa, w alczy  5 par: 1) A b d u l i Tom as iPik-BJan, 2) M aksymiak
1 T trski Kozak, 3) K ałaszn iko w  i B iernacki, 4) 2 ga czarna maska i  Sta- 
ro rzw ili, 5) S 'u c k i i Ż. Kissc. Foczgtek przedstawienia o godzinie 8 i pół 
wieczorem . W a lk i o godzinie 10 i pół wieczorem .

W  Klubie Polskim ® w  środ'? dnia r4-8° 
j j u u u  ■ »  tur a  m arca odbędzie sięK U ' * • " ' f " 1™  1TW -  -  -  ■ ■  » »  a  m arca odbęi

„ K a b a r e t ”

p rzy  wejściu. 1572

Kabaret
GriwMiótel

Urządzony na wzór 
ż a g r a n lc z R ^ ó h  
k a E a a re t& w , staje się 
ulubionym zakątkiem 

m iejscowej i przyjezdnej {inteligent­
nej publiczności. 

O ryginalność i nieprzym uszona 
wesołość stanowią praw dziw ą siłę  
przyciągającą dla pragnących prze­
pędzić w ieczór

p o je m n ie  i wesoło!
Sprzyja temu u r o z m a i c o n y  i 

p r z y z w o i t y  p r o g r a m .

Mięfcy innym! przyjmują udział:
Salonow y humorysta, eonferencien

p. Frank,
Jeden z lepszych kom ików wirtuozów

W łodzimierz Stiepnoj.

Znana francuska Diseuse

« ™ q l o  mx
Fenom enalny śpiew ak mutator

T E S L A .
W ykonaw czyni rosyjskich romansów

p" Rodowska.
Polski duet, cieszący się rdużem po­

wodzeniem w  W arszaw ie

l

M uzykalna para ekscentryczna

GELBONS. zz
R osyjski charakterystyczny duet

= W o ło s zc ze n ic o . =
C zło w iek O rkiestra

B a l d o i i i * .
Śpiew bczka am erykańska mulatka

Matti W ilks.

Zarząd Z w iązku R ów noupraw nienia Kobiet P o lskich  z głębokim  
rjjI  smutkiem zawiadam ia o zgonie swego nieodżałowanego członka

Romualda Krzyżanowskiego,

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A

I w. TU TKO W SKIES0
W e  środę d. 14 m arca w  S a li K lu- 

' bu Kom ercyjnego

3-ęi W iw śr Ś f i l im k i
Poczitek o g 8 w iecz. B ilety u W ł. 
idziitowskiego. 1573

T e a t r *  w m p ó l c ^ e s s i ^ a

f-RZEOSTAWIENIA. = =

Od niedzieli, dnia ii-go macctt c o ­
dziennie gT cz te ry  przedstaw ien ia

Kres/.czatyk 31. Wejście cd Laterańskiej.
Byrbkcya artystów Petersburskich Cesarskich

Nowy program:
t e a t r ó w  S. Ż d a n o w a  i J  G łs d k o w a .  I .  K i n e i H 3 . t 0 g r £ l i - “

Tygodnik Paihe. II. Brzegi Neapolu.

III. „Zakochani
N eapoluańskie pieśni przy akompaniamencie orkiestr * m andołir.istów v.-ykonają pp. Rachma- 

nowa, Szenkariowa, SołnCewa; pp, G u d w iłł i Siem aszków.

Marcie64w sztuka w  i-ym  akcie, ukł. Eug. Z n o skc-’3orowskiego. 

Muzyka Karatyeina. Tańce przy udziale H e i s n y  K i a r s z e w e j .
IY . K inem atograf—P re ss  w młodości. Y. Literatura

sztuka w  i-vm  akcie Sznitzlera. 463

We wtorki i piątki Walka kwiatów.
Nowa pieśń chćralnrp O J ! P A N IE , P A K IE !

Cena kolacji i.50. Stoły, gabinety i loże bezpłatnie.

| Zakład Ogrodniczyt
Ł  2 » % f a d s k b c g o ,  I

Święta Wielkanocne
w  kolosalnym  wyborze rozmaite kw itnące rośliny;

Azalie, Hiacynty, £Vymule, O ynsrarye
Przyjmuj*) sią zheenia na cbsadzaaie g r o b ó w .  •

1! C e n y  n a  w s z y s t k o  b a r d z o  p r z y s t ę p n e  11

Poleca na 
nadchodzące

i

u k a m i a  P o l s k a
TELEFON IS 7 £ .

K n o p a t r a o n s  w  vtnl 

ar-w *».i- o »e !« n ieK  ‘ itr*  

i5ft.Tsss.aiiv: n r a a

Tł-aSn#  łr*ftR»ffwy.

W SZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STW A WCHODZĄCE PRZYJMUJE ~ r ~ :

BEZ PO ŚR ED N IK Ó W
C t t n y  p r z y s t ę p n e

8F«

ir.

i6oo

S A L A  KUPIECKA.
W e  środę dnia 14-go 

m arca m m  inummczi?
znanych literatów A , D w e r c z e n k o ,  W . A t n n c , O. iB ysno w  i in. a rt.:
Początek o g. 8 i pół wiecz. B ilety u W ł.  Idzikow skiego. 133Ó
--------  1 1 ■( ■ 111 1 1 n  11 ■ in ■

P ie i® m r s *^  t e a t r
(Sn«.ly lasjft» M  3. T e le fo n  AI& -1Z-7Z..) tcoS

XX c y k l. 1 ) „D w ie  i kom. w  1 akcie B rak ro , 2) dperfttif.C
v/ 3 obrazach Kozm y Piutkow a, i-szy  obr. , , ,£ U a * z k a  n jtrze cł-.a in & i- 
g o " ,  2-«i obr. „ T o r t u r a ” , 3-ci obri FIF r z e z n a c z c n $ r ” , 3) „ P r z e n i  
k u r t y n ą ”  (śp itw ). W  antrak. kintmat. Począiek. o g. 7 wiecz. W edług 
seansów 1 o 7 ej, 11 o g. B ej m. 15, I I I  o g. 9 i pół. W  niedz. 1— 6-ej, 
I I — 71/4 I iI - 8 V 2 ,  I V — 9»/j, V — 11. W ejście  co pół g. Następ. X X I  cykl od 
czw artku dn. 15 marca.

S p o ^ t i n g  P a l
R a lf e r - S c a t is i g - R in g .  M ikołajow ska >fs 4 —  6

D i i i  W y s t ę p
zn akom itych  a n g ie lsk ic h  84

Jeźd źcó w  na w ro tk ac h

TRJ©  f l M i D )
Z arządzający J .  M. J a r o t c D y re k c ja  i .  G . S s c e z n ik o w .

Połudsaiow e T-uro W z:sjer.inyiih  U b sz p ie c z e ń

SZYB i LUSTER
Z s r z ą d  g łó w n y :  O d e s a , u l S o f i j o w s k a  K r  26  1 3 4 3

Podaje do powszech. wiadom., że do zalatywania tranzakcyi na ubezp.

szyb i luster ?d uszkodzenia i rozbicia
n a  gub. K ijo w sk ą , P o d o ls k ą , 10’ c t y ń s k ą  i C z e r n ih o w sk ą

Ołów. Reprezent. lestp. W acław Jeziorański
do którego prosim y zw racać sic; w edług adicsu;

K ijów , P r c r e z n a  N r 2 (w ejście od M uzykalnego zauł ), le le  114 00. j

Kończącym
uniwersytet, politechnikę, szkołę w o j­
skową, semmaryum nauczycielskie 
oraz urzędnikom  artyleryi i zarządu 
medycznego magazyn poleca ubrania 
uniform owe tanio i na dogodnych 

w arunkach. 396

C y n i J n s  wiosenne paltoty i pele­
ryn y

iSJajsteow'* ) kitle, rajtuzy, spod 
S t u d e n c k i e  ) nie) peleryny,
K rój elegancki, ,wykończeń, e bez za 

rzutu. Ceny nizkie,

L  tU KASZEW IG Z
gmach Ratusza, teh f. 15 26. 596

m i m
Faiefony i w  lepszym  gatunku płyty w  najw iększym  w yborze po cenach 
um iarkow anych noleca skład głów n y instrum entów m uzycznych t nut 
5., flKIhiffiSSaF.K, fc ió w , K resze?aiyk J* 4 1 - F ilia  w  Baku. 85

Otrzymany nowy transport
BsitsaSa^sataJ w  Ł®ńńvnn d a sm a

ZY8 M U N TA  6L06ERA
Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

«IIV W4* Tffi' W w  /ir*x VhS* 7i;{* 4jiV' 7JiVv ^  <tu& t||P ^  ^  *3̂  %

1S. IMAROMflSRI
§  Kijów, ul. Prorezna 8, telefon A? 2334, f*

p c lc c s i  p o  o e n a c h  s T ia c z n ie  z n iż o n y c h

”  f^asiena buraków pastewnych:
Mamuty, Ekendorfy, P ółcukrow e.

S#  Nasiona marchwi pastewnej
B ia ła  Z ielonogłow a O lbrzym ia

NASlONAs k o n ic zy n y  e s e ^ w e n e j ,  L u c e r n y ,
0  E s p a r c e t y ,  T y m ^ k i  i innych  ti*aw , i5g7 |§|

Ś&% ^  ̂  *;»v gs* jfife ̂  ^
w  w  W  \  *»««* ^  s4§!?

m
w

4MS,

VÓIVSm
m

m .

Nfi w e lin ie , w  4 -ch w ie lk ich  
tom ach ozdo bn ie  o p ra w io n y ch , 
n ag ro d zo n a przez K a s ę  M ian o w ­
skiego, o bejm ująca k ilk a  tysięcy 
arty k u łó w  z itu stra c y a u ii i n uta­
m i, w  zak re sie  polskie!) i lite w ­
sk ich  d zie jó w  k u ltu ry , p ra w , o b y­
czaju  n aro d o w e g o , sztuk i nauk, 
uzbrojeń  i  u b io ró w , zabaw  i g ier, 
m uzyki i  p ieśn i, n um izm atyki i 
etn o g rafii, żyoia p u bliczn eg o, r y ­
cerskie g o , ro ln icze g o , k o śc ie ln e ­
go i  ło w ie ck ie g o  z  9 -ciu  w ieków  
ubiegłych. P o d rę czn ik  w każdym  
dom u k o n ie c zn y  b ezw arun kow o .

Największy zr.awca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksandei 
Brflckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce Warszawskiej*) o Eneyklope- 
dyi Glogera: „R ó w n ie  pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ ­
rych się często słyszy, a mało 
wic. I  nabierają te szczegóły no­
wego, barwnego iycia  i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
glosy*...

1 5 - 2 9  k w ietn ia  3912 r  w O d e s r e ,  C^e-cDca 48.

SALON SAMOCHODÓW |
zorganizowany przez O d e e k te  V  * a t  A a t o m a b ilia z ó w

w ielkiej ilo ści samocho­
dów ostat modeli, P rzy­
borów  i karet automob.Wystawa

*237S o a s  &»afea«£ś;*s&;?i! whr S&c

Ols p raa « ra !fflw  „Dzieniiika KijowskiggS*1,
zamawia'ącyca djJeta w Admlnlstracył pSsma, cena ETiftsna ds 

?b. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1.

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w  życiiK tra d yc ji j pigśrsi

Przedstawił

Zygm unt G loger
Wydanie drugie p^irjjicżćne 7. 40 rycinami.

C e n a  p u b l i  5 .

Ols pieuuni^eterii „Ozisonike Kijowskiego^
eona rk 4 .i0  (z przesyłką).

Z r.ra c a ć  się n ale ży  do administracyi „Dziennika K ;jo w s k ie g o ‘

Do łp e z e d a r ia  e jr f ld  a w o so w y
u  1 pół dziesięcin przy ra C zer- 
niow cach podolskiej gub. Jampol- 
skiego p o w , nad rzeczką Muraszką. 
Dw c domki, chata, budynki g .spo- 
tarskie  i duże lochy, sadzawka zary 
bioria. Szczegóły sprzedaży można 
dowiedzieć się u Stefana L ip to w ­
skiego w  W ołodyowcach, poczta 
Czerniow ce. 1390

Praw dziw e wody Y .ch y  z Iran 
cuskićh źródeł rząd. Celestins G rand 
G rille , Hópital, zlew . się do butelek, 
które zakorkow  pod doz. k sc tro li 
Państwowej, każda butelka ma na 
szvj. jako gvr*ran niebieski znaczek 
z napisem: ,.V:chy-Ktat“. 486

0-r Wands Borowska I k f  1
Chor. skór., wen. i syf. Przyjm . 10 r i  
i 5-0. 473

Xorcpe t^ -fo p  do niż. k las posz. 
posady na wsi. • Płoski- 
rów , „R eklam a". 1581

Br C zsr A&k S
S y f , wen., moizopłC.(speC. kur. stric 
itieia płc.). Y/szyst. spep spos 
hur Oddziel. tAżka. r n z

-a lecznica Dentystyczna
irzeniesiona n i  P r o n s ir n ę  M  IC
5rzy  le czn icy  c h i r u r g .

IP .
5°°3

Hdtel M e tr s^ s i  *448
w B E R L IN IE  pod L ip am i 20 (U&ter 
den Linden). p a k o l  od 2  do 10 
marek. W inda dniem 1 nocą czyi;na 
Elektr. ośw., łazienka. Usługa polska.

Majątek pokski 350 dz.
b. tanio i na dogod. w arun. do sprzed, 
kijów , gub., Radom p o w . od pow. 
miasta 7 w., od buduj. d. ż. 6 wiorst, 
komplet, separzt, ornej praw ie cała 
pszen. 214 dz. la su  zupeł nierąban. 
25--35 la*, w artości 250— 300 rb. dz. 
136 dz. W iadom ość: K ijó w , W .-Ż y- 
tom 18 m. 11 F  R . 1539

1

B e r d y c z ó w  kiJg°aT k‘

prenumeratę i  ogłoszenia do 

„Dziennika Kijowsk.* przyjmuje

Kantat* R o ln iczo  - Han> 
d l r a y

KSIĘCIA FELIC. G1EDR0YCIA

Jurydyka d- własny.
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Nad wspólczesnem życiem rosyjY.kiem cią­
ży niebezpieczna, fatalna siła— chaos rozkłada­
jących s‘ę, starych i  zgniłych form. .

Sięgnęła nieubłagana ręka historyi do 
dna rosyjskiego życia i zmieszała, skotłowała 
i  poróżniła wszystko, co w niem dotychczas 
było odwieczną ostoją. Tłumnie a bezładnie 
rzucono się do szukania nowych dróg i nowych 
form, i  oto dziś, kiedy zdawało się, iż z bezła­
du i  zamieszania wyłoni się nowy porządek, 
obserwujemy— dawny chaos i daw ą rczb ik ę.

Lud począł niby pozbywać się swojej 
choroby— obojętnego stosunku do życia, a tym­
czasem inteligencja zachorowała na beznadziej­
ność, pokonaną już przez lud I  w tym czasie, 
kiedy on wznosi się do góry, czego inteligen­
c ja  tak bardzo pragnęła i  czemu tyle złożyła 
w ofierze, ona sama szybko spicia w dół, w y ­
rzekając się udziału w budowaniu nowego ży­
cia, negując sens życia i czynu...

aspołeczność, jeżeli jednostka w tem rozbiłem 
i szarpanam przeciwieństwami „społeczeństwie11 
jest n a  prawdę niezdolna do pracy Sial przy­
szłości w niem samem, jeno „szuka Boga" i 
zbawienia poza niem, w cóż się obróci takie 
„społeczeństwo* kiedy osiągnie ncwe formy 
samodzielnego, własnego życia. Czy ono v o - 
góle jest zdolne do życia, jako —  społeczeń­
stwo?

I  tu się nasuwa kwestya wielkiej wagi 
dla wszystkich zwolenników podporządkowania 
in teresó w  innych nśrodowośfci interesom n a ro ­
dowości rosyjskiej, o ile naturalnie chcieliby 
oni kiedykolwiek poważnie zastanowić się nad 
sytuacyą Kw estyi tej naturalnie nie może po­
minąć Gorkij.

—  Jak dalece wielkie i  słuszne jest ro­
syjskie prawo „przewodzenia" i jakie to warto­
ści duchowe możemy wnieść do życia podle­
głych nam mechanicznie, ale kulturalnie obcych 
plemion?

I  odpowiada;
Obrachunek i objektywna ocena tych 

wartości, nie dokonane przez nas samych, m o­
gą być zrobione przez innych, i  o b e c n i e  nie 
wypadną one na naszą korzyść".

iyczna —  czyżby istotnie byiy to cechy w spół­
czesnego tycia rosyjskiego?

T a k twierdzi G orkij.
Dlaczego i skąd, na to nie daje odpowie­

dzi. I  o przyszłości —  o tern, co z tej współ­
czesności wynikńąć może, nie —  wspomina.

S t  J.

T a ki jest punkt w yjścia dwu fejletonów 
Maksyma Gorkija, zamieszczonych przed kilku 
dniami w „Ruskiem Słowie", fejletonów —  re 
fleksji, poświęconych zagadnieniom współcze­
snego życia rosyjskiego, nieco bezładnych, jak 
sano życie rosyjskie, i równie beznadziej­
nych, jak cno..

Bo choć sili się G orkij na jakąś nutę op­
tymizmu, choć się stara zwalczyć duszące w y­
ziewy zgnilizny i odrzucić precz „krwawe 
strzępy ćusz, potarganych sprzecznościami, za­
trutych pesymizmem, nihilizmem i nienawiścią 
do wszystkiego i wszystkich", jednak sam jest 
we władzy dusznych wyziewów, sam wątpi, 
pyta i nie znajduje odpowiedzi.

„Dlaczego —  p y li  —  największą ilość 
samobójstw daje centralna Rosya, z Petersbur­
giem i Moskwą? Dlaczego samobójstwa są 
częstsze w tych miastach, gdzie najgłośniej o 
„działalności* „prawdziwie rosyjskich ludzi"?

„Oto bogato i wspaniale rozkwita litera­
tura Polski, kraju umęczonego i poniżonego nie 
mniej, d e  bardziej aniżeli my, wielkorosyanie. 
Dlaczego u polaków nie słychać takiej głośnej 
propagandy pesymizmu i społecznego nihilizmu?

„Polacy, małorusini, czesi —  to słowianie, 
jak i  my, ale dlaczego Mickiewicz, Słowacki, 
Krasiński, W yspiański i  inni znawcy tajników 
duszy ludzkiej nie odkryli w niej zgubnych 
koncepcji „kararaazowczczyzr.y• i „kśćatajcw- 
azczyzny"?

„Dlaczego ukraińcy nie znają takich obja­
wów, jak te wielkorosyjskie „samospalania", 
sekty, jak sekta „czerwonej śm ierci", „ucieczka 
od świata" na puszczę i do lasów i owo ro ­
syjskie dążenie, aby zawsze i we wszystkie m 
„błądzić w pojedynkę"?

„Nie mam na to odpowiedzi —  przyznaje 
się Gorkij. —  A le ja  się obawiam, iż odpowiedz - 
może tylko stwierdzić . sformułowaną niedawno 
przez znanego uczonego rosyjskiego opinię 
o tych wszystkich, tojmąch rgsyjskiego „odej­
ścia od życia":

„...Społeczno-psjchologiczny grunt tych 
objawów —  to nieumiejętność i  niezdolność 
jednostki do walki o swoją i wspólną sprawę, 
o lepszą przyszłość, w łonie samego społe­
czeństwa".

„A  trzebaż zrozumieć —  woła z trwogą 
G orkij —  że także „uciekinierstwo od życia* 
może być początkiem uchylenia się narodu od 
zadań ogólno-ludzkich, może skazać Rosyę na 
rolę martwego ciała w żywej i twórczej pracy 
ludzkości*.

Potępia Gorkij współczesną literaturę ro­
syjską

„Cóż to bowiem za idee głosi współcze­
sna literatura?

„W ydaje mi się —  pisze Gorkij —  że 
główna jej tendeneya sprowadza się mniej w ię ­
cej do przeszacowania działalności judasza 
Iskaryoty Ten ostatni został uznany za „nie1 
zrozumianego brata*, i oto jaką pochwalę zy­
skuje jego czyn haniebny:

O zdradzie niech głupce gadają,
Tępa ich myśl i na sercu ich pleśń,
Królewskcści upadku nie znają!

„Pomyśleć tyiko— prawie dwa tysiące lat 
wszyscy ludzie myśleli, że Judasz to człowiek, 
który nie godzien jest pochwały.. ale urodził 
się w R o syi odważny nihilista i okazało się. iż 
najwięksi myśliciele .. om ylili s :ę w ocenie J u ­
dasza".

Niema c czem pisać —  usprawiedliwiają 
się jakoby współcześni pisarze rosyjscy. G orkij 
nie może się temu nadziwić.

„W  kraju powstaje jakiś nowy światopo­
gląd, w osobie zaś „czarnosecińca* uwydatnia 
się stary azyatycki. Powstaje przypuszczenie, 
że walk?, dyabła i Boga w sercu cz!owieka 
sprowadza się po prostu do walki słowianina z 
mongołem.

„Szereg wniosków nasuwa współczesność, 
powstaje pragnienie zrewidowania wszelkich 
poglądów pod kątem widzenia —  walki dwóch 
światów, dwóch sposobów myślenia. Rćwroia 
cya rosyjska była wypadkiem wielkiego znacze­
nia kulturalnego, była ona zdrowym zwrotem 
Rosyi ku Europie i wpływ jej powinien się od­
bić jaknajlepiej na duchu narodowym. Cicho 
wszędzie, ale stale rozsypuje się stary ustrój, 
powstają nowe pragnienia, buduje sic nowa 
Rosya. Rzeczywistość nasuwa*tysiące tematów 
żywotnych i głęboko interesujących.

„W spółczesną literaturę rosyjską można 
nazwać literaturą o szóstym palcu

„Jeśli obiorę na bohatera człowieka o 
sześciu palcach i obdarzę jego psychikę stałem, 
męczącem poczuciem potworności tego dodatku, 
będzie to naturalnie prawdziwe: ludzie o sześciu 
palcach istnieją i prawdopodobnie czują się za­
żenowani; to będzie indywidualność, podkreślona 
orzezemnie.

„T aka właśnie indywidualność panuje we 
współczesnej literaturze. Zaopatruje się ją 
sztucznie w jakiś . zbyteczny dodatek do nor­
malnej psychiki i  w ten sposób wzbudza się do 
niej zainteresowanie czytelnika".

Vwtdm se js isP a fd m  w
o śfs ia 4 y  e le m e n t a r n e j ,

Posłow ie do R ad y  Państwa St. H orw ait, pref. 
W asilJCw, P. Izw o lsk ij, M. K ułom zin, hr, Rejtern, 
b tr .  Noiken, I.  Szipow , W , Engelh& rdi i M. Jasiu- 
niński z ło ży li w  R adzie  Państw a votum separatum 
w  Sprawie oświaty elementarnej.

Votum  separatum  dotyczy kw estyi nauczania 
w  ję zyku rodzinnym . Specyalna kom isya Rady 
Państwa, ja k  wiadomo, zniosła w szelkie  ulgi, które 
istniały w  tej dziedzinie od roku 1905.

Otóż autorowie votum w ypow iadają zdanie, 
iż niepodobna bez Szczególnie ważnych powodów 
zmieniać to, co było przyobiecane w  Najwyższym  
Ukazie, ponieważ w yw ołuje  to u ludności zaintere­
sowanej niezadowolenie i nieufność do rządu. Po 
zatem w szelkie ograniczenia języka rodzimego w  
szkole w yw ołują nienaw iść do tej S zk o ły 'i dążenie 
do nauczania tajnego. Dlatego też autorowie rotam 
mniemają, iż w  m iejscowościach, w  których dzieci 
przy  v'stąpien!u do szkoły nie umieją n ióA ić po 
rosyjsku, język rodzimy b ył używ any p rzy  w y k ła ­
dach \y  szkołach jednokłasow ych i  w  pierw szym  
roku szkói dw uklasow ych.

Skądże czerpać wartości moralne, skąd 
brać idee nie tylko dla innych, ale i  dla siebie?

Potworność, nienaturalneść, pomieszanie 
pojęć, rozkład moralny i  umysłowy, „uciekinicr- 

Bo jeżeli istotnie jedną z kardynalnych i stwo od życia" w nadnaturalne zaświaty, upa- 
podstaw ducha rosyjskiego jest ta krańcowa dek inteligencyi i  zupełna dczoryentacya poli-

Zagadnicnie głębokie i głęboko tragi­
czne

„Ziemia polska'1.
Pod tą nazwą powstało we Lw ow ie nowe 

Towarzystwo, oparte na statucie, zatwierdzo- 
nem przez namiestnictwo, reskryptem z dnia 
23 grudnia 1911 r.

Myśl utworzenia Towarzystwa wyszła od 
znanego działacza prof. Stanisława Srokowskie­
go z Tarnopola.

Cełem Towarzystwa jest utrzymanie p ol­
skiego stanu posiadania w kraju w zakresie 
własności ziemskiej.

§ 2 statutu Towarzystwa „Ziem ia pol­
ska", wymienia następujące zadania Tow arzy­
stwa, wskazane jako środki do osiągnięcia na­
czelnego celu:

a) zachęcanie ludu w czysto polskich c- 
kolicach do osiadania na kresach;

b) dostarczanie osadników istniejącym 
polskim bankom parcelacyjnym i przed s ę  
biorcom;

c) zachęcanie młodszych braci w gminach 
przeludnionych do brania spłaty od starszych 
braci i do gromadnego parcelowania dóbr ta­
bularnych na kresach między siebie;

d) ułatwienie przedstawicielom par ty i, ma­
jących ochotę do przesiedlenia się, obejrzenia 
gruntów na sprzedaż przeznaczonych;

e) pouczanie zapocaocą wieców, odczy­
tów, pism, broszur i t. d. ludności polskiej o 
obowiązku utrzymania polskiej ziemi w pol­
skich rękach, tudzież o stosunkach gospodar 
czycb, społecznych i narodowych w okol cach 
kresowych, gdzie są majątki do osiedlenia się 
przydatne;

f) uwiadamianie ludności o dobrach na 
sprzedaż przeznaczonych i o warunkach naby­
cia ich, oraz zagospodarowania się nk nich;

g) dopomaganie osadnikom w przenosze­
niu się na kre3y przez ułatwienia prawnicze, 
zasiłki pieniężńe oraz pomoc w nabyciu po­
trzebnych materyałów, sprzętów, nasion, inw en­
tarza i  t. d.;

h) prowadzenie w ewidencyk
1. powiatów i okolic narodowo zagrożo­

nych i potrzebujących zasilenia z zćwnątrż;
2. majątków na sprzedaż wystawionych;
3 majątków, zagrożonych przejściem w

obce ręce i  pośredniczenia w parcelacji.
Towarzystwo ma siedzibę we Lwowie, 

działalność zaś swoją rozciąga na całą G alicję,

zakładając dla urzeczywistnienia swoich celów 
na prowincyi oddziały powiatowe, wedle po­
wiatów politycznych, lub sądowych.

Zarząd Towarzystwa, obrany na zifloży- 
cielskiem walncm zgromadzeniu, ustalił się w 
składzie następującym:

Prezes, eksc. prof. d-r Głąbiński, wicepre­
zesi: pp. Tadeusz Cieński, prezes Rady narodo­
wej, prof. d r Jan Gwalbert-Pawlikowski, prof. 
Stanisław Srokowski w Tarnopolu. Sekretarze: 
ad w. d-r W ładysław  Michejda i d-r Aleksander 
Szczepański .

Skarbnik p. Stanisław Ujejski, dyrektor 
Związku Ziemian, rachmistrz p. Jan  Leszczyń­
ski; sekretarz Rady narodowej. Członkowie za 
rządu: pp d-r Ernest Adam —  Lw ów , Apton; 
Biliński —Tarnopol, Józef Dobrowolski— Kopy- 
czyńce, prof. d-r Stanisław G rabski— Lwów, 
Stanisław Gruszecki— Kołomyja, Tomasz Ocho­
cki— Budzę,nów, Ludw ik Oieksy— Tarnopol, prof. 
d-r Zbigniew Pazdro -  Lwów , W ładysław Py­
tlak—  Mikulińce, d-r Jan R ozw adow ski--Lw ów , 
W itold Stefanus —  Buczacz, Narcyz Ulmer 
Lwów.

Radę nadzorczą Towarzystw?, stanowią: 
pp. d jr. Bolesław Żardecki, d-r Jan Piepes Po 
r&tyński, inżynier lgnący Drewnowski, d r  A l­
bin Rayski, d r  ‘Włodzimierz Moehancki, d-r 
Celestyn Podlewski i Bogusław Cieński.

Statut Towarzystwa przewiduje cztery ro­
dzaje członków. W kładka członka zwyczajnego 
wynosi 4 k. rocznie, członka wspierającego 12 
kor. rocznie, członka dożywotniego joo k. je­
dnorazowo i członka założyciela 200 k. jedno­
razowo.

Ciłonkiem  Towarzystwa zostaje bez ró ­
żnicy płci każdy należący do narodowości pol­
skiej, kogo przyjmie Zarząd oddziała.

Zgłoszenia i  wkładki członków można 
składać na ręce skarbnika Towarzystwa p. Sta­
nisława Ujejskiego w dyrekcyi Związku Ziemian, 
ul. Kościuszki 14 osobiście od godziny 9 — 2, 
lub przez pocztę.

W szelką korespondencyę w sprawach To­
warzystwa należy zwracać pod adresem d-ra 
W ładyclawa Michejdy, adwokata krajowego we 
Lwowie, ul. Zyblikiewicza 1. 15.

Towarzystwo nie będzie miało bezpośre­
dnich celów Banku parcelaryjnego, lub podo 
bnej inslytucyi finansowej. Zadaniem jego bę­
dzie baczenie n?, ruch własności ziemskiej 
i wpływanie ped względem moralnym, p ra ­
wnym i  organizatorsko-społecznym na takie u- 
kształtowanie się tego ruchu, aby nie cierpiał 
na nim interes narodowy. Zadanie to bardzo 
obszerne i pierwszorzędnej wagi.

Z powodu powstania tego T -w a „Słowo 
Polskie* pisze:

„Ziemia jest podstawą istnienia narodo­
wego; tymczasem nasza, krw ią i  potem przod­
ków zdobyta, usuwa nam się wc własnym kra­
ju  z pod nóg wskutek niezarailaości jednych 
a niesumienności innych. T ak się dzieje na 
wschodzie i na zachodzie. Spieszyć, póki czas, 
na ratunek, to sprawa żyda.

Społeczeństwo nasze dało dowód zrozu­
mienia jej ważności, gdyż na samą wieść o za 
mi arze utworzenia takiego Towarzystwa, ze 
wszystkich stron kraju napłynęły liczne listy 
i zgłoszenia wkładek, a zanim Towarzystwo 
powstało, złożono ich już siidemset kilkadziesiąt 
koron.

Należy sądzić, że dziś, skoro T o w arzy­
stwo istnieje już i przystępuje tło pracy, ze­
wsząd wyciągną s‘ę ku niemu dłonie pomocne, 
a oddziały jego pokryją rychło gęstą siecią cały 
kraj".

Katastrofa kolejowa,
„Kuryer Warsz." pńdaje następujące szcze­

góły katastrofy, która miała miejsce na kolei nad­
wiślańskiej w nocy 7. soboty na niedzielę.

Z  Warszawy do Brześcia szedł pociąg oso 
bowy1 M  6, wychodzący z dworca teres polskiego 
w  sobotę o godz. 3 ej rn. 23 wiecz. i mający połą­
czenie! bezpośrednie z pociągiem moskiewskim. 
Pociąg ten wyszedł z Łukowa o czasie i kiedy do­
chodził do rozjazdu SokuIC (w gub. siedleckiej) o

godz. 12 i pół po północy, nagle na tej Samej lin ii 
znalazło się pędzących po spadku naprzeciw  b ie ­
gnącemu pociągowi 10 wagonów tow arow ych z d łu ­
giego pociągu towarowego, który przed c h w ilą  u- 
legt rozerw aniu.

Pomimo w y siłk u  maszynisty, prowadzącego 
pociąg csoboWy, Antoniego Lutyóskiego, było już 
zapóźno, aby go zatrzymać i nieuniknione silne 
zderzenie stało się faktem.

Następstwa starcia były fatalne, choć jeszcze 
nie tak okropne, jak  to można było przew idyw ać.

Z  w agonów ,tow arow ych, oderwanych, 8 u le ­
gło zupełnem u rózbiciu; w  pociągu osobowym zaś, 
w  którym  śród śpiących przew ażnie podróżnych 
łatwo domyśleć się, jaka zapanowała panika i prze­
rażenie —■ parowóz uległ silnem u uszkodzeniu, a 
brankard i wagon klasy  3 ej zupełnem u roz 
bicin.

Śród ciem ności zupełnych rozbicie to pocią­
gów  w yw ojało  ogólne zamieszanie. Jęk i potłuczo­
nej mocno bżygady parowozowej, k rzy k i p rzerażo ­
nych podróżnych, którzy dopiero po dłuższej c h w ili 
zdać sobie zdołali spraw ę z tego, co zaszło i w y ­
skoczyw szy z w sgonów  uczuli dopiero, że w ie lu  u- 
legło też lżejszym  na szczęście tylko potłuczeniom  
— bieganina i naw oływ ania służby pociągowej —  
wszystko to złożyło się na hałas i zamieszanie, spo­
tęgowane porą, nocną.

Niebawem  stwierdzono, że z (personelu po­
ciągu osobowego poniósł śm ierć na m iejscu sma 
ró w nik  Tadeusz Stokowski; maszynista, jego po 
mocnik i palacz ulegli dotkliw ym  i bolesnym, ole 
nie tak niebezpiecznym obrażeniom w e w n ę trz­
nym i potłuczeniom wskutek doznanego w strząs- 
nienia.

Dano znać do poblizkiego M iędzyrzecza, skąd 
zatelegrafowano do Łuko w a o pomoc.

Jakoż w ypraw iono stamtąd w  nocy pociąg 
I pom ocniczy z lekarzami, felczerem , rzem ieślnikam i 
[ i  robotnikam i i przewieziono w szystkich pasażerów  

oraz rannych Kolejarzy do Łukow a, gdzie u- 
dzielono poszkodowanym podczas katastrofy po 
mocy.

Ponieważ tor kolejowy, wskutek rozbicia się 
wagonów i starcia ich z pociągiem, uległ znacz­
nemu uszkodzeniu, kom unikacya uledz też m usia­
ła  dłuższej przerw ie T o  tez wszystkie pociągi, 
idące od strony W arszaw y, zatrzym ywano w  Siedl 
cach, a idące od strony B rześcia w  B iałej s ie ­
dleckiej.

R annych zaś kolejarzy przewieziono do^j W a r­
szaw y dopiero o godz. 4 i  pól po pod. w  niedzielę 
i umieszczono ich ^  szpitalu kolejowym , czy li w 16 

. godzin po katastrofie! T ó  się nazywa [pośpiech... 
kolei nadw iślańskich.

i O fiarą katastrofy p ad li , oprócz zabitego Sma­
row nika StokcrWskif go:

» Maszynista Antoni Lutyński, lat 57, 2e st.
W arszaw a brzeska— ogólne potłuczenie i w strzą s- 
nienie.

Teodor źfejkin, lat 27, palacz ze sf W arsza 
w a-B rzeska— ogólne potłuczenie 1 wstrząs nienie,

M arceli Rosiński, lat 37, pom ocnik m aszyni­
sty—silne potłuczenie lew ej rę ki i lew ej stopy.

W szy scy  trzej leczą się w  szpitalu kolejow ym  
na Pradze,

Nadto 24 osoby z pośród pasażerów, zg ło siły  
się jako lżej poszwankowane do w ładz kolejow o 
policyjnych na m iejscu w ypadku. W iększość ich 
jednak udała się w  dalszą drogę

W  ciągu całego raca i  przedpołudnia wszyfit 
kie pociągi na odnodze brzeskiej k rą ży ły  z w ieł- 
kiem  opóźnieniem

D o piero  w  niedzielę o godz. 2 ej po południu 
zdołano oczyścić lin ię  z rozbitych wagonów, upo 
rządkew ać trir i p rzyw ró cić  na odnodze brzeskiej 
ru ch  norm alny.

Iłowy memorpi
ksinisyi k o lo ira cy m .

Memoryai komisyi ko^m zacyjnej za rok 
1911 został już podpisany przez W ilhelm a i 
dojdzie niebawem do rąk posłów. Gazety 
niemieckie podają z treści jeg-o następujące 
szczegóły:

Kom isya kolonizacyjaa nabyła w roku 
1911 jedne dobrk, 4 wsie rycerskie, 12 innych 
majątków i 15 gospodarstw wlościansliuch, ra­
zem obszaru 8 938 hektarów, za 12 milionów 
472,567 marek.

Z obszaru tego przypada 
gencyjny kwidzyński 1,819 hai 
gencyjny poznański 3,388 ha, 
dgoski 3,398 ha. Z dóbr tych 
i 6 gospotUzatw włościańskich o 
ha w ręku polskim, reszta 
nieme ów.

W ogóle zakupiła koraifiya 
kit 1 ? t i  —  391,393  bs, (w

na obwód r e ­
na obwód re­

na obwód by- 
byly 2 majątki 

obszarze 1,202 
pochodziła od

aż do końca ro- 
tem majątków

ł SMTjajm

ZYG M U N T P R ZY R EM B EL.
2)

Stosunki przemysłowe między zin- 
mianstam Litwy i Rusi w pierwszej 

polewie i\l stulecie.
(Kartka z przeszłości. —  Przyczynek do historyi 

zlamiasstH? oa kresach).

Y<» odpowiedzi na list powyższy S z p a ­
k o  w s  k i  prosił B u k  a r a  od razu o przybycie 
na 15 września następnego t. j. 1839 roku, 
tymczasem okoliczności złożyły się tak, iż B  u- 
k a r  sam jechać nie mógł i  wysiał od siebie 
oficyaiistę swego, którego w listach swoich do 
S z p a k  o w s k i e g c  „komornikiem* nazywał, 
M i c n a l a  C z a r n e c k i e g o ,  jak to widać 
z następującego listu:

,,B. 9 września 1S39 r. B a b i n .  
List Pański, gdzie mnie Pan łaskawie 
wzywasz do siebie na nr.ukę wyrabiania 
cukru, odebrałem 1 w ten moment, po­
nieważ sam wyjechać nie mogłem, (czego 
bardzo żałuję) wysiałem pana M i c h a ł a  
C z a r n e c k i e g o ,  któremu Pąn łaska­
wie odkryjesz c iłą  teoryę i  praktykę wy­
rabiania cukru Ponieważ Pąna Dobro­
dzieja nie śm ien zarzucać kw otyam i, 
więc w liście mego komornika napisałem 
mu, o co się ,;ma Pana Dobrodzieja py­
tać. Ponieważ znam tego człowieka z 
najlepszej strony i  prócz ogromnego ga­
dulstwa żadnej innej wady moralnej nie 
ma, więc jego do WPana. Dobrodzieja 
posłałem i zdaje mi się, że powinien to 
wszystko pojąć. Chciałbym moją fabrykę, 
cukru, w nadziei, którą będę miał z laskiJ 
Pana Dobrodzieja, stopniowo powiększać 
na większą skalę, dlatego zapytuję się 
Pana, czy pan ^ C z a r n o c k i  będzie w 
stanie mnie wyuczyć i utrzymać potem 
moją fabrykę, bo W Panu Dobrodziejowi 
wiadomo, iż gospodarz właściciel ma roz­
maite gałęzie gospodarstwa, których za­
niedbywać dla jednej wyłącznie nie po­
winien, więc jednego dnia wypadnie rui 
być kitka razy i przy ogniu 1 na koniu 
i dlatego muszę trzymać zdatnego i pocz

telcyni szacunkiem W Pana Dobrodzieja 
najniższym sługą

Wincenty Bukar.
W  czasie pobytu C z a r n e c k i e g o  w 

W i e ż k a . c h  B u k a r  niejednokrotnie jeszcze 
w sprawach przyszłej cukrowni swojej listow ­
nie do S z  p a k  o w s k i e g  o się zwracał, rów ­
nocześnie znś słał epistoły i pod adresem C z a r ­
n e c k i e g o ,  dając mu polecenia, na co spe- 
cyatmc ma w W i e ż k a c k  zwrócić uwagę, o 
co S z p a k o w s k i c g o  szczegółowo wypytać 
W  jednym z listów do S z p a k o w s k i c g o  
prosił B u k a r  o wynotowanie „wiele eżego po­
trzeba— aO tej fabryki, zaraz bym się starał o 
suche drzewo i inne materyały, bo wiele mi 
aa tem zależy, abym już i  tego roku nuat ja- 
kikolwieL dochód z fabryki mej ej* *), a do­
stawszy w tej materyi odpowiedź, o wszystko 
się postarał i wszystko przygotował, oprócz 
kości, kfórt stały się tematem do wielce cha­
rakterystycznego listu z d 6 października 
1839 roku

„WiebnożDy M ości Dobrodzieju! List 
Pański, w którym mnie Pan laskcwte o- 
świecasz, jakich materyałów potrzeba do 
fabryki cukru, odebrałem i wszystko już 
przygotowałem, prócz kości zwierzęcej, 
to m: najtrudniej przychodzi. Mój pocz­
ciw y komornik C z a r n e c k i ,  który już 
^apewne musi b je  wyjechał, czy nie 
przesadził czasem miarę gorliwości, do­
nosząc mi, że na 60 kop buraków, do 
przerobienia potrzeba 40 pud. kości z gó- 
leni i ze szczęk —  wprawdzie ten jego 
list był pisany w trzy dni po p.-zyjeździe 
do W Pana Dobrodzieja, więc może się 
potem inaczej przekonał, może się on py­
tał Pana. jakie są najlepsze kości do fa­
bryki, Pan mu odpowiedziałeś, iż ze 
szczęk i goleni i same końskie i wołowe, 
ale zapewne Pan i innych kości n>e wy­
łączasz, bo pyfum się Pana Dobrodzieja: 
właściciele ogromnych zakładów cukro­
wych cóżby ze swojemi fabrykami zrobili, 
gdyby, wprawdzie po szerokim świecie, 
szukali szczęk i  goleni. Gdybyśmy mie­
szkali między kałmukaini i  baszkirami, ła- 
tweby nam było o koście końskie, ale je­
żeli do fabryk cukru Używane 3ą tylko 
koście wołowe i końskie, a baranie wy 
łączone, pytam s;ę więc Pana, cóż robić 
w kraju cywilizowanym, gdzie ludzie wo­
łowe nręso jedzfjj ale nie końskie. Już

ci w ego podręcznego. W yznaję być z rze-1 f ,  List z r.go s:erpn:a ^  rokg

do kilku rzeźni udawałem się po koście, 
pytałem się o szczęki i  golenie: razem z 
mięsem przedają i koście; donosił nti pan 
C z a r n e c k i ,  iż w stronach Bana pud 
kości płacą po gr. 15, szczęśliwy kraj, bo 
odemnie chcą po gr. 40 i  niestety, gmy- 
rając między nieboszczykami, ani szczęk, 
ani goleni nie znajdywałem, tylko same 
żebra. Bądź więc Pąn moim Aniołem 
Pocieszycielem 1 racz mi Pan tę trudność 
objaśnić. Raczysz W Pan Dobrodziej przy­
jąć odćmnie wyznanie rzetelnego szacun­
ku i donieść mi o zdrowiu swojem. S łu ­
ga prawdziwy

JF. B u k a r.

„Niech mi Pan Dobrodziej doniesie, 
czy można używać kości ze zdechłych 
zwierząt i  pozwoli mi Pan zapytać się, 
czy dobrze usposobiony wyjechał stary 
uczeń Pańnki".

Raz zawiązane stosunki ze S z p a k ó w -  
s k i m nie kończyły się z chwilą powrotu ucz­
nia z kursów, a przeciwnie, zaczynała się wte­
dy korespondeneya jeszcze bardziej częsta, gdyż 
do „nauczyciela" w każdej wątpliwej kwestyi 
się zwracano, korzystając równocześnie z jego 
pośrednictwa przy zakupie rozmaitych przed­
miotów do cukrowni potrzebnych.

A le  S z p a k o w s k i  był wyrocznią nie 
tylko w sprawach z cukrowarstwem związa­
nych. Zwracr.no się do niego i w kwestyach 
rolniczych i gospodarskich i przemysłowych, a 
on wszystko wiedział, na wszystko odpowiadał 
i wszystkiego chętnie uczył. C z a r n e c k i  po 
powrocie z Litw y tyle B u  k a r o m  o domo- 
wem płótnie w W i e ż k a c h  wyrabtanem,nao­
powiadał, że B u k  ą r, w imieniu żony swojej, 
która w B a b i n i e  przemysłem tym bardzo 
gorliwie się zajmowała, zwrócił się znowu do 
S z p a k ó w  s k i e g o  z całym szeregiem py - 
tań, jak to z następującego listu widać:

„Wielmożny Mości Dobrodzieju! O 
debrawszy list W Pana Dobrodzieja z da­
ty 8 października, w ten moment, na 
pierwszą pocztę odpowiadam. Pieniądze, 
które panu komornikowi posłałem, niech 
się u Pana Dobrodzieja zostaną, a Pana 
łaski proszę, abym miał za te pieniądze 
tyle form angiełskieb, ile można tylko za 
te pieniądze dostać i o jeden areometr 
proszę.

„Pan komornik, przyjechawszy, nie 
spodziewał s:ę zastać u mnie tyle bura­
ków, Zebrałem 284 k. i bardzo dobrze

przechowałem. W arstat już stę zaczął 
robić i za kilka tygodni spodziewam się, 
że się fabryka cukru zacznie; nie omiesz­
kam Panu. Dobrodziejowi donieść o pierw ­
szych naszych próbach i o postępach na­
szej fabryki.

„Panu Dobrodziejowi, jako Aposto­
łow i nowej w iary rolniczej, ziomkowie 
wieczną wdzięczność mieć powinni, a do 
liczby wielbicielów Pana, wielbicielów 
szczerych, niech mnie Pan łaskawie zali­
czy, ale zawsze nie zasłużyłem u Pana 
na tyle dowodów obowiązującej pamięci. 
K ilka kwart żyta amerykańskiego, trawy 
Tymoteusza i koniczyny białej z całą 
wdzięcznością przyjmą, jako milą pamiąt­
kę od Pana, a co Się tycze tryka, nie 
weźmiesz mi Pan za złe, że się z całą 
szczerotą przyznaję Panu, że mnie taki 
dowód grzeczności i  psmięci Pańskiej za- 
nrdto żenuje.

„Ponieważ Pan Dobrodziej w przed 
ostatnim liście swoim przyrzekłeś mnie 
zasilać radami, darujesz mi Pan, iż Go 
nowemi kwestyami obarczam. Mieszkam 
w kraju dawnych przesądów, i długiego 
jeszcze czasu potrzeba, aby promień cy­
w iliz a cji przemysłowego gospodarstwa 
rozświecił i  wykształcił u nas przekona­
nie, że i  Rolnictwo ulega zmianom 1 cy- 
wilizacyi- Handel płótna zw rócił' uwagę 
Żony mojej, a że pan komornik mówił 
nam, że u Pana widział płótno Jego fa 
bryki, w niczem cienkości nie ustępujące 
zagranicznemu, więc żona chciałaby w ie­
dzieć, jakim sposobem Pan przyszedłeś do 
tego, znając wszystkie nasze krajowe za­
wady i dlatego darujesz Pan Dobrodziej, 
że Go zarzucę kwestyami:

1-o) Zapytuje się Pana Dobrodzieja 
Zona moja, czy prządki przędą na ko ­
łowrotkach, lub wrzecionach i wiele 
każda dziennie oddaje?

2-0) Gdzie P su  Dobrodziej tkaczów 
na naukę oddawałeś?

3-0) Jaką drogą i gdzie Pan odsy­
łasz swoje płótna do magla fabryczne­
go, ile to czasu zabiera i  wiele to P a­
na kosztuje?

4-0) Siyśzała moja Żona o w yna­
lazku przędzami, czyli tak zwanej 
Spinn-ma3chine. Są one na różne ce­
ny. Mówią, że najtańsza kosztuje 1000 ; 
1 b. ass., ale wyprzędża tyle, ile czter­
dzieści, albo i więcej prządek nie na-

przędzie. Gdyby tak było, cbętnieby 
zro b ili ten nakład, aby tylko wiedzia­
ła, dokąd się udać.

„Pan dobrodziej, mając ciągłe sto­
sunki z W arszawą, możesz wiedzieć, czy 
1 tam już teraz robią te maszyny. Mó­
wią, że przędzami a, kosztująca 10 00 rb. 
a s s , ma 190 wrzecion, me wiemy tylko, 
czy się da ona do lnu zastosować. Mó­
wią nam, że i w Petersburgu jest fabry­
ka takich maszyn. M y do Pana udajemy 
się, jak do wyroczni, powiedz więc nom 
Pan, czy jest jaki rachunek w nas/ym  
kraju zaprowadzać wyroby cienkich płó­
cien, bo moja Żona ma myśl zaprow a­
dzenia fabryki cienkich płócien, gdyby 
jej nzwet przyszło sprowadzić maszyn 
kilka i człowieka zdatnego do dyrekcyi. 
Pan Dobrodziej najlepiej nas w tem 
oświecisz. Do tej pory Żona moja ma 
tylko fabrykę prostych płócien, i holen­
derskich i  te w dość znacznej liczbie 
wyrabia, ale, mając nadzwyczajne trudno­
ści z prządkami, dlatego chciałaby mieć 
u siebie przędzarnie. Przy tej zręczności 
posyła Panu próbkę swojej przędzy i 
płótna holenderskiego i prosi nawzajem 
o próbkę najcieńszej przędzy Pańskiej i o 
kawałeczek płótna po fabrycznętiru wyma- 
glowanego. M ając ze 100 pudów lnu 
wypaczesowanego z ręcznej szczotki a ze 
400 puoów lnu w tiukacb (to jest lnu 
wytrzepanego z kostrzycy), proszę racz 
mi Pąn Dobrodziej donieść, jaka jest ce­
na jednego i drugiego lnu w tamtych 
stronach, bo, posyłając za formami, mógł­
bym część i tam odstawić. Obsypawszy 
Pana Dobrodzieja kwestyami, mc pozo­
staje mi nic więcej, jak tylko przeprosić 
Pana za naszą śmiałość i  prosić Pana, 
abyś mnie nigdy z opieki swojej nie w y­
puszczał. Raczy Pan Dob-odziej przyjąć 
wyraz rzetelnego szacunku, z którym 
mam honor pozostać W Pana Dobrodzieja 
najniższym sługą

W. Bukar-

„Moja Zona profit Pana donieść jej, 
skąd l'*n sprowadzasz tak piękne Gerar- 
giny, barwinek byl kwiatem ulubionym 
Roussa, a Jej ulubionym kwiatem kształt­
ne Georginy.

Do. 2r października 1839 r  B a b i n .

(D. e, nń
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366,667 Ła, posiadłości włościańskich 27,731 
hal za cenę 379.24 milionów nłarek.

Przeciętna cena wynosiła w r. 19 x i przy 
majątkach 1,354 marek za hektar, przy grun 
tarh włościańskich i,86o marek za hektar, tak, 
że przeciętnie płacono ogółem 1,395 marek za 
hektar -

Co się tyczy umocnienia stanu posiadania 
niemieckiej własności rolnej, to objęła akcya 
odnośna Bauernbanku w Gdańsku i Mittelstands 
kasy w Poznaniu w roku ubiegłym 1,616 ma 
iatków i grńijtów włościańskich o obszarze 
58 062 l-,a. Doliczając rezultaty z lat poprze­
dnich, otrzymany 5,951 posiadłości umocnionych
0 obszarze 176,819 ha. Dla przeprowadzenia 
te_- akcyi wydano z funduszu komisyi koloniza- 
cyjncj 72 m iliony 526,914 znk- w obligacyacli 
rentowych.

Osadnictwo w r. 1911 przedstawia się 
tak, że osadzono 1,443 kolonistów. Ogólny 
obszar rozdzielonych w r. 1911 parcel osadni­
czych wynosi 18,066 ha, wielkość przeciętna 
parcel 11,79 ha. W ogóle osiedlono do końca 
roku 1911 19 738 kolonistów, którzy razem z 
rodzinami liczą 118,7-28 głosów.

Koloniści, osadzeni w latach ostatnich, roz­
padają się według pochodzenia na następujące 
dzielnice: Prusy Zachodnie 143, Poznańskie
203, Prusy Wachodnie 8, Brandenburga 31, 
Pomorze 63, Ślązk 32, Saksonia 116, H ano­
werskie 64, Szlezwik-Holsztyn 2, Westfalja 142, 
Hesko-Nasawskie 53, Nadrenia 5, reszta dziel­
nic Niemiec 139, z poza granic Niemiec 437. 
Ze wszystkich dotychczas osadzonych koloni- 
r.tów pochodziła z terenu osadnictwa (E’rusy 
Zachodnie 1 Poznańskie) 4,842, z Niemiec 9,738, 
z. zagranicy 4,990, przyczesn zaznaczyć na­
łoży, że cyfra „zagranicznych* obejmuje 
głównie niemcćw powracających 1 R osy i.

Podkreślić wreszcie należy, że rezultat 
osadnictwa w roku 1911 równa się mniej w ię­
cej utworzeniu 43 wsi z 400 hektarami zie­
mi parcelacyjnej każda. Przestrzeń osadni­
cza oddana od czasu utworzenia komisyi kolo- 
nizacyjnej wynosi 283.315 hektarów czyli 49,93 
mil kwadratowych

M ajątki komisy; kolonizacyjnej zatrudniały 
z końcem 1911 r.— 263 niemieckich robotni­
ków i rzemieślników Kawalerów, oraz 1,138 
rodzin robotniczych i rzemieślniczych', ogółem 
6,479 ludzi. Oprócz tego zamieszkuje na stałe 
w gminach osadniczych okcło 1,490 rodzin ro­
botniczych i rzemieślniczych, oraz 6,950 robo­
tników i robotnic w stanie bezżennym, ogólerri 
około 16,000 ludzi.

Ogół Ludności niemieckiej w gminach osa 
dn.czych i majątkach komisyi kolonizacyjnej 
wynosi około 141,200 ludzi.

Na poparcie osadnictwa samodzielnych 
robotników niemieckich w Prusach Zachodnich
1 Poznanskiein wypłaciła komisya koioni- 
zacyjna w 1911 roku 153 tysiące marek 
premii

Kweslya konstytucyjna.
Przed paru dniami pisaliśm y już o inte­

resującej kwestyi konstytucyjnej, omawianej o- 
becnie w kołach petersburskich, mianowicie o 
dziedziczeń u pracy • poprzedniej. Damy przez 
każdą następną Innemi słowy projekt ten po­
lega na tern, iż Rada Państwa rozważa i u- 
chwała projekty, które wysziy z Dumy, cho­
ciażby Duma ta przestała już istnieć.

„Birżew yjc Windom.* komunikują w o- 
statnim numerze, iż projfkt ten zrodził się w 
kolach poselskich R ady Państwa. Posłowie do 
Rady Państwa zdają sobie sprawę z tego, że 
pomimo „wytężonej* obecnie pracy okoio 3/ A 
projektów uchwalonych przez Dumę nie przej­
dzie przez Radę.

Ułożono tez memorya1, w którym porsz 
pierwszy ukazał się ten nowy termin „dziedzi­
czenie pracy dumsłtitj*, przytem autorowię me­
m oriału posunęli się nawet tak daleko, iż re­
zerwowali Radzie Państwa przywilej zatrzymy­
wania w swej tece projektów według swego 
uznania, z odsyłaniem reszty do następnej D u ­
my, którego to przywileju nic nadają bynaj 
mniej Radzie Państwa prawa zasadnicze.

Nadając w ten sposób Radzie Państwa 
charakter filtru uchwal dumskieb, projekt go­
dził w powr.gę Damy i dlatego prawdopodob­
nie spotkał się z dezaprobatą w kołach posel­
skich izby niższej.

„P.usskoje Słowo* przytacza opinie kilku 
postów do Dumy, którzy projekt ten stanow­
czo potępiają. Między ftfnymi prezydent Dumy 
Rodzianko wypowiedział się w tym sensie, żc 
można byłoby sobie wyobrazić dziedziczenie 
projektów tylko w takim razie, gdyby projekt 
ucnwalony przez Dumę został przyjęty przez 
Radę Państwa bez żadnych zmian.

W  każdym innym razie nieunikniona jest 
przecież komisya kompremisowa. A  niepodo­
bna sobie wyobrazić, ażeby mogli reprezentanci 
nowej Dumy wejść do komisyi kompromisowej 
dla modyfikowania projektu, którego nie uch­
walali. Prócz tego Rodzianko wyobraża sobie 
tylko możliwość dziedziczenia takich projektów, 
które niewątpliwie przyjęłaby każda Duma, rip. 
projekt nauczania powszechnego. Byłoby to 
dziedziczenie bezsporne, inne trudno sobie wy­
obrazić.

Tesienko uważa, iż prawa zasadnicze nie 
przewidziały żadnego dziedziczenia, ustanów ,Jy 
zresztą Kcmisye kompromisowe, które mogą być 
stworzone jedynie z członków tej izby, która 
projekt dauy uchwalała. Krupienskij uznaje 
projekt za nieprawny, a Gegeczkori twierdzi, 
iż jest on jedynie przedwyborczym manewrem, 
i zaznacza, że nie spodziewał się, ażeby K o  
kowcewowi tak bardzo chodziło o blck paź- 
dziernikowo-prawicowy.

Tymczasem Kokowćew, zdaniem „Russk. 
Słowa* bynajmniej żadnych kroków w tym 
kierunku nić przedsiębrar i wbrew opinii „Birż. 
Wied.* nie jest zdecydowanym zwolennikiem—  
dziedziczenia prac damskich.

Kłopoty p. Sawenki.
M a swe kłopoty i p. Sawenko. W  ostat- 

l.iej iego kcrespondencyi do ,,Now. Wrern.* 
znajdujemy cały szereg pesymistycznych re- 
f eksyi „Zaporożca* na temat przyszłych wy­
borów do Domy Państwowej. Dowiadujemy się 
więc o tem, że „usiłowania bloku kadecku-in- 
n o p le m lennego będą skierowane w kraju Po­
łudniowo-Zachodnim przeciwko trzem przywód­
com nacyonabstów— przeciwko Bałaszewowi 
na Pcdolu, Szulginowi na W ołyniu i p. Sa- 
wence w Kijowie*.

' Różną .bronią zwalcza opozycya, twierdzi 
p. Sawenko, tych trzech bohaterów nacyona- 
lizmu rosyjskiego. Na W ołyniu cskai-ża Szulgi- 
na o demagogię. D ła walki z tem niebezpie­
czeństwem powstał nawet ścisły blok polaków 
z miejscowymi agraryuszami i prowadzą kam­
panię wyborczą pod fcasłem obrony interesów 
„kulturalnej warstwy ziemian*. Przeciwnie, na 
Podolu cała kampania wyborcza opiera się na 
demagogicznej walce z ziemianami.

Ale „intrygi opozycyi*, knowania „bloku 
żydowsko-kadeckiego*, „kzdecko polskiego® —  
to wszystko dla p. Sawenki rzecz zwykła. Jest 
on z temi zjawiskami oddawna obyty, cóż kie­
dy na tem jeszcze nie kończą się wszystkie je ­
go utrapienia, i we włąscyeh szeregach spo­
strzega on cnwiejność, jeżeli nie otwartą 
zdradę.

„Na Pcdolu ostatecznie wszystko zależy 
od duchowieństwa. Niestety 1 tu nie wszystko 
stoi zupełnie dobrze. W  łonie duchowieństwa 
podolskiego prowadzą agitacyę przeciwko na 
cydlialTsfóm— z jednej strony kadeci i uSraino- 
fi!e, z drugiej— skrajna prawica. Pierwsi dzia 
łają pokryjomu, drudzy— otwarcie*.

„Między innymi, przeciwko porozumieniu 
przedwyborczemu duchowieństwa z n acjo n a­
listami, obywatelami ziemskimi na Podolu, wy. 
stąpili członkowie prawicy Dumy Państwow ej 
duchowni Mańkowski) i Podolski]. Pierwszy z 
nich wystąpił na zjeżdzie duchowieństwa epar 
cbii podolskiej z odnośnym memoryałem, 
drugi rozesłał wezwanie w tym samym duchu. 
Na Podolu niema wątpliwości, iż obaj wyżej 
potnieniem przedstawiciele skrajnej prawicy 
3 oj Diuny działają na mony dyrektyw, o trzy 
marsych od przywódców partyi, zarówno pat 
latnentarnycb, jak stojących poza Dumą*.

Rozczarowanie nielada... Dotychczas Sa- 
wenkl wszelkiego rodzaju przyzwyczaili się w i­
dzieć w duchowieństwie prawoslawńem bierne 
narzędzia, poiuszane ręką opiekuńcza, teraz na 
rzędzia te moją swoją własną politykę i chcą 
działać na własną rękę, zgnła nie licząc się z 
apetytem Sawenki .1 towarzyszy.

„W ystępując przeciwko blokowi z nscyo 
nalistami, duchowni Mańkowskij i PodoUkij d o ­
wodzą, it  na wyborach duchowieństwo po­
winno iść ręka w rękę z włościanami, ponieważ 
pierwszym obowiązkiem duchowieństwa jest 
służyć ludowi i dbać o jtgo dobro.

Agitując przeciwko rosyjskim obywatelom 
ziemskim {jedynie w tym celu, aby dla dogo­
dzenia przywódcom skrajnej prawicy, obalić 
głównego leadera nacjonalistów) demagodzy— 
duchowni tem samem popychają ziemian rosyj­
skich ku lewicy, na drogę interesów klasowych, 
a interesy klasowe rosyjskich obywateli ziem­
skich prowadzą ich w objęcia obywateli ziem­
skich— polaków".

T u  zaś leży kres powodzenia kandydatur 
nacjonalistycznych. W ie o tern p. Sawenko, 
zabierający się do kandydowania z Kijowa, i 
śpieszy ostrzedz.

„Inspiratorzy duchownych Mańkowskiego 
i Podolskiego zapominają jednakże, iż  jeśli 
polscy i rosyjscy obywatele ziemscy zjednoczą 
się {brutalna demagogia lewicowców i skrajnej 
prawicy może doprowrdzić do tego) to będą 
rozporządzali większością we wszystkich po­
wiatach, i wtedy żsden z duchownych nie zo­
stanie wybrany na posła do Dumy Państwo­
wej.

Co się tyczy włościan, to wiadomo, iż 
w R o syi niema klasy traktującej duchowień­
stwo z taką nieufnością i z taką antypatyą, 
jak włościanie. Dowiodło tego glosowanie 
włościan w 3 ej Dumie Państwowej przeciwko 
wszystkim asygnowaniom na podniesienie do­
brobytu duchowieństwa, na szkoły cerkiewnc- 
parafialne i t. d “

W yznanie charakterystyczne, a nieco 
sprzeczne z założeniem o wpływach ducho­
wieństwa, które „na Podolu wszystko może 
zrobić*, świadczy tylko o niepokoju, jakim na­
pawa Sawenkę przyszła kampania wyborcza, o 

trosce bardzo zresztą uzasadnionej o los swego 
mandatu.
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(Z pism i  od kor‘-spo udeków).

—  Konsultacya adwokatów przysięgłych. P iz y  
w innickim  sądzie okręgowym  otwiera się biuro 
konsultacyjne adwokatów przysięgłych. W  ten spo 
sób niezamożna iudr.ość, która przybyw a dla spraw  
sądowych do W innicy, cueć w  części będzie w y  
rw ana z ped opiek; pokąuiych doradców;

_ —  Nowa slacye  pocztowe. W  miasteczku 
Zirm itkcwiO pow. olgopolskiego otwarta została 
filia  pocztowa, która dokonywa w szelkich operacyi 
pocztowych.

W e  w si S U n isław C zytu pow. W i n n i c k i e g o  
przy m iejscowym  zarządzie gm innym  dokonywane 
są operatye pocztowe.

Skasowanie wyborów, W skutek dopnoz 
czonych n iepraw idłow ości podczas w yboró w  do ia 
lyczoW sliej rad y m iejskiej, w ybory te nie zostały 
zatwierdzone. Mają s fę odbyć ponowne w ybory.

— Most batonowy. Od dn. 15 kwietnia rozpo­
częte izostarą roboty przy  budowie w  Kitajgrodzię 
pow. uszyckiego mostu żelazno-betonowego. B udo­
w a mostu kosztować ma 20,000 rb.

—  Agttacya emigracyjna. Ostatniemi czasy na 
Podolu w łościanie zbierają się grom adkam i na 
jarm r.rkach i rozpytują o e m ig rację  de A m eryki, 
A rgentyny i A u s t n lii.  Pytają c.pi, ja k  tam możuu 
się dostać, ile  d ro g i kosztować będzie. W ło ścian ie  
opowiadają, że po w siach jeżdżą jacyś ludzie „z 
nowego świata" zbierają kom panie robotników, o 
biecując im, że przew iozą ich na swój koszt do 
Am eryki, co c; potem będa m usieli odrabiać im 
ptzez przeciąg 3 fi s  lat. W ło ścian ie  schodzą się 
11 s jarm arkach, aby zasięgnąć bardziej dokładnych 
Miiadotności.

—  Nowe sklepy współdzielcz-:!. Gubernator 
w ołyński zatw ierdził ustawy7 To w arzystw  w spół- 
dzielczo spożywczych we w si Dm itrowce pow. k rze ­
mienieckiego, Iw anów će pow. żytomierskiego i 
Aw roszy nie pow. st trokonstintynow skiego.

—  Spółka m leczarska. W in n ickie  starogo 
rodzkie Tow arzystw o pożyczkowo-oszczędnośeiowe 
organizuje spółkę m leczarską

—  W łościanie wobec szkół- W e  w si Obicho- 
dach pow ow ruckiego kom isya ziemska, która u- 
k ład ala projekt sieci szkolnej zaprojektow ała zało 
Zenie dwu szkól początkowych z uw agi na znaczną 
liczbę ludności tej wsi. L icząc na poparcie tego 
projektu przez sam ych w łościan, 2wołano zgrom a­
dzenie w łościan. ZesVl* się tylko dziesiąta Część 
upraw nionych do głosow ania w łościan, K ie d y im 
zakomunikowano o projekcie założenia we w si 
szkół, ro ze sz li się w  m ilczeniu

—  Kursy rolne dla włościan Ziem skie biuro 
rolnicze powiatu o w ruckirg o  urządziło w  O w ruczu 
dwutygodniowe kursy  rolnicze dla włościan. S łu ­
chacze, kiórzy dość hcznie staw ili się do słuchania 
kursów, są bardzo nim i zainteresowani i domaga­
ją  się częstszego urządzania kursów.

—  Związkowa gospodarką kooperacyjna W e  
wsi Miednica na W o ły n iu  istnieje sktep w spółdziel- 
czy, założony i prowadzony przez związek nar. ros. 
Oióż zarząd pomicnionego sktepu zw rócił się do 
gubernialnego zarządu ziemskiego z prośbą u u- 
Kzielcnie pożyczki w  w ysokości 3,500 vb. na podtrzy­
manie sklepu. Zarząd zaznaczył, że ew ikcyą tej po­
życzki służyć tnoźc majątek sklepu m ający jakoby 
wartość 3,600 rb. Po spraw dzeniu okazało się, że 
ew ikeya ta jest fikcyjna; istnieje w praw dzie niedo- 
budowany jeszcze dom m urowany, lecz sklep ob­
ciążony jest pożyczką 2,000 rb. z banku poczaiow-

skiego, oraz długiem  1,000 rb. zaciągniętym ped 
zastaw wspomnianego wyżej domu. K o ło  600 rb. u- 
działów  b y ły  rów nież użyte na budowę domu, O 
kazuje się więc, że zamiast m ają'ku, sklep w spół 
dzielczy ina na takąż sutnę diugów, nie licząc nieo­
płaconych jeszcze procentów za rok ubiegły.

Niedawno w  zarządzie sklepu w spóldziclcze- 
go została podniesiona kwestya zlikw idow ania sk le ­
pu drogą sprzedaży sklepu w raz z domem żydom. 
Ponieważ jednak żydom nie wolno nabyw ać we 
w siach nieruchom ości, zam ierzano w ynająć sklep 
żydom. Dzięki protestowi prezesa zarią-^u, ducho 
w u ego Osaóowskiego postanowiono zaniechać na 
razie ostatecznych kroków  i zw rócić się do ziem 
stwa z prośbą o pomoc. T ak się dzieje w instytu- 
cyach w spćłdzielczych prowadzonych przez w ołyń­
skich zw iązkow ców  T o  też gdy w  żytomierskiem 
T ow arzystw ie oszczędnościowo-poźyc.zkowem „Sa­
rn o pomóc" na odbytem w  z. m. walnem  zebraniu 
zw iązkow cy z niejakim  R udow skim  na Czele opa 
now ali zarząd tej instytucji, w śród Członków d o  
wstała, jak podaje „W ołyń*, nieufność względem  
irJ ty tu c y l i w ie lu  c/ło n k ó w  w ycofało złożone tam 
oszczędności.

K R O N I K  A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 14 {27) Matyldy Kr. W d .
Jutro 15 (28) Klemensa.

Wschód słońca «■ godz 5 tu. 50.
Zachód sicńCa o godz. 6 m 21.
Długość dnilk godz, 12 m. 31.

fó aikg ttd aP K g riK  fti« $ a 8 » jrsx M sr>
27 maa*oa n et.

Raku 1809- Pod Ciudad P.eal nad Guadtaną 
w H iszpanii lansyerzy polscy zdobywają most 
nagłym atakiem i łamią pod. Sąnta Cruz ostatnią 
próbę oporu kawaleryi hiszpańskiej.

— Ze Zwiąiku Równouprawnienia.
rząd Zariązku Równouprawnienia prosi za na- 
sz*m pośrednictwem o nadsyłanie odpowiedzi 
na ankietę „ IG  dziewczyny polskiej" pod adre­
sem biura Związku (Prorczna 28).

—  „Żydzi W Polsce*. Dalszy ciąg od 
czyta p A. Trzęsowskiego „O żydach w Pol­
sce" odbędzie się w najbliższy piątek o g 8-cj 
wiccz , w lokalu Związku Równouprawnienia.

—  Wieczór dyskusyjny. W ieczór dysku- 
Hyjny na temat powńeści Bohowityna: „Kobieta 
z przeszłością* odbędzie się w sobotę 17 b. m. 
•nr lokalu Związku Równouprawnienia.

— kredyt dla ziemstw powiatowych.
Naczelnik głównego zarządu do spraw gospo- 
d aiki lokalnej zawiadomd gubernatora kijow­
skiego, iż starania ziemsiw powiatowych o u- 
clziełcnie im kredytu w banku państwa na po­
większenie kapitałów obrotowych ziemskich 
akła.lów maszyn rolniczych zostały uwzględnio­
ne. Kredyty te określono w następującej wyso­
kości: dla ziemstwa kijowskiego, humańskiego, 
berdyczowskiego i kaniowskiego po 50 tyg rb., 
dla ziemstwa wesylkowskiego —  100 tys. rb., 
dla ziemstwa zwiuogródzkiego 20 tys. rb. 
i dla ziemstwa czerkaskiego i skwirskiego po 
10 tys. rb.

— Gratyfikacye ria kolejach Pol. Zach.
Ma gratyhkacye dla urzędników kolei Południo­
wo-Zachodnich przeznaczono w roku bieżącym 
39 56 80  rb.

—  T yfus Guberniainy zarząd ziemski 
zorganizował dwa oddziały sanitarne, które w y­
słane zostały do miejscowości nawiedzonych 
przez epidemię tyfusu w powiatach czerkaskim 
i kijowskim. W  tych dniach jeden z tych od­
działów udał s ę do wsi Mała Olszanica po­
wiatu kijowskiego, gdzie epidemia tyfusu przy­
brała zastraszające rozmiary. V / ciągu ubie­
głego tygodnia było tam 79 wypadków zasłab­
nięcia na tyfus.

—  Glmnaiyum w Berdyczowie Jak już
donosiliśmy, z inlcyatywy członka zarządu miej­
skiego p Bronisława Rozwadowskiego berdy- 
czowska rada miejska wszczęła atarama o za­
łożenie w tem mieście rządowego gimnazjum 
męskiego. Miasto ofiaruje na ten cei gmach, 
w którym do niedawna mieściły się koszary 
artyferyi, przy zbiegu ulic Mstchnowskiej t D a­
niłowskiej. Odnośny memoryał berdyczowskiej 
rady miejskiej oddany został do rozpatrze­
nia i opinii kuratorowi kijowskiego okręgu 
naukowego.

—  Przejazd pBRiÓW. Ministerstwo komu- 
uikacyi nadesłało do zarządu kolei Południowo- 
Zachodnich okólnik, w którym zaleca, any wła­
dze kolejowe okazywały wszelką pomoc i współ­
działanie posłom do Demy i R ady Państwa, 
podczas przejazdu ich kolejami przed feryami 
witłkanocnemi.

—  RflWizya. Dziś powracają do K ijew a 
członek stały gubernialnego zarządu do spraw
miejskich i ziemskich A. Husjanow i urzędnik 
do szczególnych zlecc-ń przy gubernatorze S. 
Barszczewski, którzy z polecenia władz guber- 
niainych dokonali rewizyi biurowości i spraw 
b. zarządu do spraw gospodarki ziemskiej po- 
wiata czerkaskiego. Oprócz wspomnianych u 
rzędników w rewizyi brali udział sekretarz gu­
bernialnego zarządu ziemskiego G. Kiryczenko, 
buchalter zarządu ziemskiego A  Zieńkowski i 
rewizor izby obrachunkowej N. Kiszter. R ew i 
zyn spowodowana została wykrytą niedawno 
defraudacją b. cRonka stałego dawnego zarzą­
du do spraw gospodarki ziemskiej powiatu 
czeikaskiegn Czugajewa.

—  Ojjółde zebranie Dnia T7 bież. mle 
siąca o godz 2 po poi. w lokalu zarządu to­
warzystwa cukrowni i rafinery) braci Tcre- 
szczenko (Gimnacyalna 5! cdbędzie się nadzwy­
czajne ogólne zebranie udziałowców towarzy­
stwa vj celu rozpatrzenia kwestyi upoważnie­
nia zarządu do nabycm cukrowni— rafinery i w 
Czerkasłch, która dawniej należała do towa 
rzyMwn ćzerkafkicj cukrowni raf neryi, obecnie 
zaś stanowi wspólną własność hr. Branickich, 
Mikołaja, M aryi i  Olgi Tereszczenko, Nadziei 
Murawjewowej-Apostoł oraz Natalii U warów

W  razie niedojściaj do skutku powyższe­
go zebrania, następne odbędzie się dn 31 mar­
ca tamże i o tc-j satuej godzinie, przyczem bę­
dzie prawomocne bez względu na ilość przy­
byłych udziałowców

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W  pose­
s j i  Nł; 32 przy  ul. Fuuduklejow skiej podczas bijaty­
ki pomiędzy robotnikam i, ktoś rz u c ił kamieniem, 
który trafił przechodzącego robotnika Sklarow a. 
Uderzenie b yło  tak silne, iż S. u legł złam aniu że­
bra Poszkodowanemu udzielono pom ccy le k a r­
skiej.

— U JĘ C I Z Ł O D Z IE JE . Przed paru dniami 
w hotelu „P alais R o y al" p rzy  Besarabce skradzio 
no klejnoty Zilberrnanow l. Z a kradzież aresztowa­
no m ałżonków K, i M. B obirenkow ych.

Pozatem aresztowano: Lucenkę, K ałaszniko­
wa i ,-\ SyezkoWa, tego ostatniego za kradzież 
dw óch świń

—  Z N ĘD Z Y . Na „T ołkuczce" publiczność 
zw ró ciła  uwagę na m łodą kobietę robotnicę, w yd a­
jącą słabe jęki. W ezw aay lekarz Pogotowia skou

stalował u kobiety zatrucie i po udzielem u pomocy 
lekarskiej na miejscu, skiero w ał ją  do szpitala A le  
ksandrowskiego. Desperatką okazała się niejaka H. 
K obyłakska. Do zamachu samobójczego popchnął 
ją  brak pracy i nędza.

—  Z E M S T A  Na ul. W . W asylko w skie j w  
pobliżu domu N2 8 j niejaka A leksiejenkow a przez 
zemstę oblała kwasem  siarczanym  stróża Koszika. 
Poszkodowanemu udzielono pomocy lekarskiej. A le- 
ksń-jonkowę aresztowano.

—  P O D  T R A M W A JE M . Onegdaj wieczorem  
omal nie zginęła pud kołam i tram waju 70 letnia 
w ydaw czyni „Kijow skiego kalendarza ludowego* 
A ndriaszew a.

Na rogu ul. M atyjsko Rłagow ieszczeńskiej i 
rynku H alickiego tram waj w padł na staruszkę i od­
rzu cił ją  w  stronę, dzięki czemu A . została urato­
wana, odnosząc jedynie potłuczenie głow y i nóg. 
Lekarz Pogotowia opatrzył poszkodowaną.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H  One­
gdaj w  nocy na ul W o ło skiej aresztowano 4 żydów, 
nie posiadających praw a zam ieszkiwan,a w  K i­
jowie.

—  K R A D Z IE Ż E . W  domu Ma 25 przy ul. W . 
W asylkow skiej z piekarni Zamańskiego skradziono 
paltot.

P rzy  u licy  Ż ylańskiej Ni 23 skradziono bie­
liznę z mieszkania Suchalskiego

W  domu N i 53 p rzy  ul. K udriaw skiej okra­
dziono m ieszkanie K rupycha

P rzy  ul. Jarosławskiej Ni 36 okradziono K a­
płana

S praw cam i kradzieży okazali się Zagranicz- 
nyj i Szaszal.

—  P O Ż A R Y . P rzy  ul. Konstantynowskiej Ni 
31 w y n ik ł onegdaj pożar, który zniszczył skład sta­
rzyzny Mimksida.

W  domu N i 26 przy ul. S p astie j z niew iado­
mej przyczyny zapaliła  się drewniana ściana. Ogień 
szybko stłumiono.

—  S A M O B Ó JS T W O . W czo raj w  domu Ni 3*? 
przy ul. Bulw arr.o K udriaw skiej zażył trucizny D. 
Balenko. W krótce po przybyciu  lekarza Pogoto­
w ia drsperat zakończył życie. Z m a rły  s łu żył w  
zarządzie miejskim. Przyczyna samobójstwa nie 
jest znana.

—  R Y W A L K I.  W czo raj w ieczorem  na targu 
H a lickim  P. C h liw ecka oblała kwasem  siarczanym  
swoją ryw a lk ę  D. Jakiraenko. J odniosła poparzę 
nia tw arzy i straciła lew e oko. Poszkodowaną od­
w iózł lekarz Pogotowia do szpitala A le k sa n d ro w ­
skiego.

—  D R A M A T  R O D Z IN N Y , W czo raj wieczo 
rem w  domu Nś 12 przy ul. Proreztiej zażyła tru 
eizny młoda kobieta A. M — ja, żona elektrotechnika. 
P rzyczyną desperackiego kroku b y ły  ciężkie w a ­
runki pożycia małżeńskiego. Lekarz Pogotowia od­
w iózł M. do szpitala A leksandrow skiego.

—  R D Z  T R W O N IE N IE . A rtelszczyk kijow- 
sko-podolskiej f il ii banku Zjednoczonego, Ż ariko w , 
aresztowany za roztrw onienie 17,000 rb., twierdzi, 
iż roztrw onił tylko 12,0 0 rb. W ię k szą część tych 
pieniędzy odebrano od niego podczas aresztowania 
w  gub. w ołyńskiej. B lizko  2,000 rb. Ż ariko w  w rę 
ćzył w  W arszaw ie  subjektowi magazynu pod firm ą 
„Perłow* Roczetkow ow i, który obiecał mu u ła tw ć  
ucieczkę z p , granicę, lecz po otrzym aniu pieniędzy 
znikł bez śladu. W czo raj po dokonaniu badania 
Ż ariko w a odwieziono do więzienia.

Hiuittyn KJiswskSaJ steeyS b o r o f ^ - c /n e j.
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Najnii*** . . . . , . . 1 8
Prcućf-psa teiua. pmw. w  ótąga duby . . 4 4
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O g ó L -y  st&il p o g o o y  w  R o s y  i  a ra n ą  no 
podstaw ie teiografótt g łó w n e g o  G fcsert^ ato ryu n
ftiycżyeą.c:

Opady notowane na zachodzie i m iejscam i w  
pasie północnym, i w  centrum  R o syi europejskiej. 
Tem peratura niższa od norm alnej po części na 
wschodzie i południowym  wschodzie R o syi euro­
pejskiej, w yższa od ticłfcmalnej w  pozostałej R osyi.

Przew idyw ana pogoda na d. 74 m arca: p rz y ­
m rozki na wschodzie i południow ym  wschodzie 
R o syi europejskiej, lekkie  przym rozki w  pasie pół 
nocnym, ciepło w pozostałych je j rejonach, opady 
m iejscam i w  centrum  i na wschodzie, pogoda zm ien­
na w  pozostałej Rosyi.

Z SĄDÓW
Pożar i łapówka.

W czo raj k jo w s k i sąd okręgow y bez udziału 
sędziów przysięgłych rozpatryw a; spraw ę b. re w i­
rowego cyrk u łu  bulw arow ego W a sy la  Jaw ona o- 
sksrżonego o to iz w  lip cu 1910 r. ra pośredni­
ctwem Arona E lk in d a i Szm ula Elgarta zażądał od 
niejakiego Franciszku Karwata, podejrzewanego o 
podpalenie swego domu (przy K rzyw ym  zaułku Ns 
4) w  Celu otrzym ania sumy7 ubezpieczeniowej, w y ­
dania mu 2 w eksli na 500 rb., obiecując za to za 
trzeć śiady tego przestępstwa.

Śledztwo pierw iastkow e ustaliło  następujące
iakty.

W  k ilk a  dni po pożarze domu K arw ata do 
kijow skiej f il ii  rosyjskiego T o w arzystw a ubezpie­
czeń, w  którem dom ten by? ubezpieczony, staw ił 
się Szm ul Elgart, który ośw iadczył, ie  jego zda 
niem pożar w y n ik ł skutkiem podpalenia oraz iż 
m iejscow y re w iro w y  nazwiskiem  Jawon, który pro­
w adził w tej spraw ie dochodzenie, polecił mu za­
proponować K arw atow i, aby dał 300 rb., obiecując 
za to przeprow adzić dochodzenie na korzyść K a r­
wata, W edług opowiadania Elgarta, K arw at dał Ja- 
w onow i w eksel na 300 rb.

W iadom ość ta została zakom unikowana ów ­
czesnemu naczelnikow i p o lićy i śledczej Kelbedino- 
w i, który w  obecności kom isarza Cyrkułu bulw aro ­
wego W yszyńskiego zażądał od Jaw ona wydania 
w ekslu Karw ata. Ponieważ re w iro w y  oświadczył, 
iż takiego w ekslu nie posiada, K elbedin udał się 
do Karwata, którego zbadano w  obecności Jawona. 
O św iadczył on, iż w krótce po pożarze p rzyb y li doń 
Szm ul EIgart 1 A ron E lk in d  i w  im ien iujaw on a za­
żądali, aby zap ła cił po 100 rb. kom isarzow i cyrk u ­
łu  bulw aiow ego, jego pum ucnikowi i rew irow em u 
Jawonowi za przeprow adzenie dochodzenia w  lak: 
sposób, aby K arw atow i nie stała się krzyw da

K arw at zgodził się na to, lecz nic rnając pie­
niędzy, podpisał w eksel na 300 rb., i oddał go Eł- 
gartowi, dla doręczenia Jawonowi.

Jednak po up ływ ie  bardzo krótkiego czasu 
E igart z E lkindcm  znów zjaw ili się u K arw ata i po 
krótkim  wstępie, w którym w y jaśn ili inu, że sp ra­
w a pożaru przybrała  nader poważny obrót, w zię li 
od niego drugi weksel, tym razem na 200 rb., dla 
tych samyCh urzędników  policyi. Gdy i po pow yż­
szych w yjaśnieniach Karw ata Jawon nie ch cia ł się 
-"■zyznae do posiadania w eksli, Kelbedin udał się 
do jego m ieszkania, aby dokonać w  niem rew izyi.

W ów czas już Jiw o ń  oddal m u jeden weksel
7. podpisem Karwata na 206 rb. fiat przytem dość 
charakterystyczne objaśnienie. W ed ług jego słó w  
w eksel ten znalazł u siebie na kanapie po w izycie 
złożonej mu przez Karwata.

Z badani 1 rzez tegoż naczelnika w ydziału śle d ­
czego K r.lbtdiaa i pomocnika jego Szydłowskiego 
Szm ul E ig a rt i A ro n  Eistind ośw iadczyli, że spottia- 
w szy się dn. 9 lipca z Karw atem  na K-eszczatyku, 
poszli z nim do handlu w in Szarakapidzego przy 
u licy  M ikołajow skiej, gdzie K arw at pow iedział im, 
iż pntrzebuje pieniędzy, aby w ynagrodzić rćw iro  
wego Jawona za przyśpieszenie dochodzenia w  spra 
w ie pożaru jego kam ienicy. N iezw łocznie posłano 
po blankiet w ekslow y na 300 rb., K arw at go pod- 
p isr ł i w rę czył E igartow i dla zdyskontowania; je ­
dnakże r.asiępnego dnia odebrał go z pow rciem . 
Dn. 14 lip ca  zaprosił ich obu do s>ebie re w iro w y  
Jawon, który w rę czył im ten sam w eksel Karwata, 
prosząc, aby postarali się go zdyskontować. E igart 
i E lk in d  w yw nioskow ali z ttgo, iż K arw at m usiał 
osobiście doręczyć w eksel rew irow em u; jednakże 
zdyskontować go się nie udało; E lk in a  zachow ał

w eksel przy sobie i podczas badania oddał go S z y ­
dłowskiem u.

Na śledztwie pierw iastkow em  i w czoraj na 
sądzie Jawon nie p rzyznał się do w in y wym uszenia 
od Karw atu w ekslu za spo-ządzenie protokółu do­
chodzenia policyjnego w  spraw ie pożaru na k o ­
rzyść Karw ata, tłómacząc się, że już po przep ro ­
w adzeniu przez niego dochodzenia w  spraw ie po­
żaru, przyszedł do niego E igart z prośbą, aby zd ys­
kontował weksel K arw ata na 300 rb. Następnie z 
tą samą prośbą zw raca ł się doń sam Karw at, lecz 
on, Jawon, odm ów ił im obu i poradził nawet K a r­
watowi, aby odebrał od Elgarta swój w eksel.

14 lip ca  przyszedł do niego A ro n  Elkind, 
prosząc aby pozycząl K arw atow i na weksel choć 
a jo  r b ; Jawnon w /ią ł weks l i  e d H ł g 1 osobiście 
Karwatowi. Jednakże 17 lipca ten ostatni znów go 
odwiedził, p ro stą*  a b y jiw o n  w ziął w eksel i od­
dał go mu po'em w  obecności Etgarta, który nie- 
w ierzy, aby Jiw brf oddał już w eksel K arw atow i. 
U słyszaw szy odpowiedź odmowuą, K arw at opuść ł 
mieszkanie; po jego w yjściu  Jawon zauw ażył na 
kanapie ja k iś  blankiet w ekslow y i nie ro z w ija ją ; 
go, położy! u sienie La biurku. W krótce pótem 
przyszedł znów E lkin d i ją ł prosić rew irow ego, 
aby pożyczył pieniędzy Karw atow i. Jaw on odm ó­
w ił i po odejściu E lkin d a rozw inął blankiet pozo­
stawiony przez Karwata, przyczem  przekonał się, 
że jest to w eksel nie na 300 lecz na 200 ru b li.

Zrozum iaw szy wówczas, że go chcą p rzek u ­
pić, Jaw on postanowił doręczyć w eksel sędziemu 
śledczemu, lecz nie zdążył tego zrobić, gdyż 18 lip  
ca m usiał go oddać naczelnikow i w ydziału śle d cze ­
go Kelbedinow i, który ch ciał dokonać re w iz y i w  
jego mieszkaniu.

Pozatem oskarżony dodał, iż będąc badany 
przez K elbedina po raz pierw szy, nie pow iedział 
mu nic o tym wekslu, gdyż uw ażał za dogodniej­
sze dla siebie oddać ten w eksel bezpośrednio do 
rąk sędziego śledczego. W eksel ten m usieli zauw a­
żyć u niego na biurku E lk in d  i E igart i przez złość 
zro bili na niego „donos".

B ro n ił oskarżonego adw przys. Jag ieln ick i.
Po rozpatrzeniu spraw y sąd uznał Jawona za 

winnego przyjęcia datku w  form ie w ekslu  po u- 
kończeniu dochodzenia w  spraw ie pożaru domu 
fCarwata i, na m ocy art 372 kodeksu karnego ska­
zał go na 300 ru b li grzyw ny lub  2 m iesiące are ­
sztu

Sprawy prasowe.
W czo raj X I I  w ydział kijow skiego Sądu okrę 

gowego bez udziału sędziów  przysięgłych ro zp a try ­
wał spraw ę redaktora gazety „Jużnaja Kopiejka*, 
Ś.nolanina, oskarżonego o blużn erstwo. Powodem  
o ocąguięcia rediktori. do odpow iedzialności karnei 
było zamieszczone w  N° 326 z dn. 10 listopada r. z. 
gazety Ju żn aja  Kopiejka* ogłoszenie w  term nie 
anegdoty o koniaku Szustowa

R o zp raw y toczyły się przy drzw iach zam knię­
tych.

Bron. pom. adw. p rz y s, G Szw erc.
Sąd skaza! Sm olaniaowa na 2 tygoda'e w ię ­

zienia.
T e n  sam w ydział Sądn okręgowegn rozpał ry- 

w ał w czoraj skargę b kom isarza p o lic, i m. Korsu- 
nia (pow  kaniowskiego) Fedora B ie le w ic z a  prze 
ciw ko b. redaktorowi gazety „K ijew skaja Poczta* 
Szczełkunowowi, z powodu za m ie szcze n i w  Ns 789 
pomierzonej gazety artykułu p. t. „Po naszym Kra 
ju “, podpisanego „A lte r ego*. P. kom isarz uczuł 
się obrażony treścią tego artykułu, zw łaszcza zaś 
tem, iż został w  nim nazwany operetkowym  kom i­
sarzem Poza teru ntepodooało się mu rów nież 
opowiadanie o szynce z robakam i, którą nabył od 
p. Porosionki, z zawodu rzeżn'ka, pełniącego jedno 
cześnie w  Korsuniu obow iątki prezesa za-ządu m :e- 
szezańskiego. A rty k u ł zestaw iał w ypadek z ro b a ­
czyw ą szynką z dymisyą prezesa ząrząau m ieszczań­
skiego, która nastąpiła w krótce po owym w ypadku, 
podobno wskutek ustalenia niepraw om yślności p 
Porosionki.

Po rozpatrzeniu powyższej sp raw y są 1 skazał 
Szczełkunow a nu 25 rub. grzywną i 7 dni aresztu.

Na tem samem posiedzeniu X I I  w yd ziału  roz 
poznawano bez udziału sędziów  przysięgłych sp ra ­
wę redaktora m iesięcznika „U kraińska C hatt' F  
Bohackiego, oskarżonego o obrazę re lig ii we w spom ­
nieniu pośmiertnem u Hannie B arw inek, zamiesz- 
czonem w -książkach za lip ie c  i  sierpień r. •£.

R ozpraw y toczyły się przy drzw iach zam knię­
tych B ro n ił adw, przys. N. M ichnowski.

Po rozpatrzeniu sp raw y Sad skazał P. B o h ac­
kiego na 7 dni aresztu

Prsy drzwiach zamkniętych.
W czo raj X  w yd ział kijow skiego sądu okręgr- 

wogo rozpatryw ał z udziałem  sędziów przysięgłych 
spraw ę b. m nicha z Ł a w ry  Poczajowskiej Arser.iu- 
sza Ogorleclciego, oskarżonego o lHHnoseksualizm.

R ozpraw y toczyły się p rzy  drzw iach zam ­
kniętych.

Po rozpatrzeniu sp raw y p rzysię g li u n ie w in n ili 
oskarżonego.

X I I  w ydział sądu okręgowego rozpoznaw ał 
w czoraj bez udziału sędziów przysięgłych sp raw ę  
w łościanina Paw ła Priadki, oskarżonego o blużnier 
stwo i obrazę Majestatu. Przestępstw tych o sk a r­
żony dopuścił się, będąc w  sranie nietrzeźwym .

R ozpraw y toczyły się przy drzw iach zam ­
kniętych.

B ro n ił adw. przys. K rupnow .
Sąd skazał Priadkę na 7 dni aresztu.

Z TEATHU I MUZYKI.

Koncert.
Jutro w sali K luba kupieckiego —  ko n ­

cert, w którym przyjmą udział pp W ysocka, 
Pulikowska i prof. M aryan Dąbrowski.

Kabaret.
Uzupełniając listę gospodyń „Kabaretu", u rz ą ­

dzanego w  d. 14 b. m. w  polskim  klubie  „Ogniwo* 
podajemy nazw iska pań, które zgodziły aię być 
gospodyniam i honorowemi: p. d-roma Boeli, p J. 
Dobrowolska, hr. Kom orowska, p. Kerntopfowa, p. 
Szmidtowa, p. W yszom irska, p. Józefowa Z g ó rs k i. 
Nadto p rzyrze k ły  swój udział w  pracy: pp. H uc- 
kówny, M ęczynska, Łuczyńska, Zmudzka, Pasz­
kowska.

U dział w  kabarecie, oprócz w ym ienionych 
wczoraj osób, przyjm ie rów nież p O skar Ł o ­
ziński.

PRZYJECHALr DO KSJOWAi
Hotel Continental: p. K orczak G ołubiew , zarz. 

akc. gub. czernih.
Grand-Hotel: pp. Jakób bar. MontesCo z Ode 

sy; M ichał W oronow .cz, rz. r. st., z O Jesy; F . P ri- 
w alow a z Charkow a; M ikołaj B aćbkow  z Żytom ie­
rza; W ik to r K ry ń sk i z Hom la; Zofia K ryń sk a  z 
Hom la; Józef K ryszew sk i z Hom la: A leksander L i ­
sowski z Hom la; Jan L iso w sk i z Horpla,

Hoiel branęois: pp. Jar A n isin o w  z P eters­
burga; L . Bojarska z Lub ien; M arcin B u k o w sk i z 
W arsza w y; Sergiusz G ow orow  z M oskwy; A le ksa n ­
der Gowctrow z M oskwy; M ikołaj S zaniaw ski z H u ­
mania; Leontyn 1 Szczepanow icz r.e Staury; Piotr 
P ieńkow ski z Nikonówici; Sergiusz Kalm anson z 
W arszaw y; Józef SzCzepiński z W iln a ; Jan R um ian- 
cew  z Żytom ierza; W ło d zim ie rz B a r d >ki z T iotki- 
na; Janina Goszowska z Ignatówki; W ło d zim ie rz  
Parchonow  z Rostowa n D ; Piotr W y rz y k o w sk i z 
Kam ieńca.

Hotel Ertnitage: pp. Tatiana Garkawettko z 
Czerkas; W ło d zim ie rz Babajew , ob., z pow. lipow.; 
Eugeniusz B urtua, urz., z Moskwy; M arya Chtopo- 
wp z Odesy; Jaa Pejcz, r. st., z W ozniesieńska; D o ­
m inik Duma, ob. w ło ski, z M oskwy; D ym it- B ylim  
K ołosow ski, of., z Odesy; Natalia B ylim -K o ło so w - 
ska z Odesy; W a c ła w  Kazin, radny ziem., z pow . 
krzem .

Hotel H la d yn iu ka : pp. Tadeusz Bakun, inż., 
z D arnicy; Tom asz Bondariew, ob., z pow. czebr.; 
Sergiusz K uźniecow  z Krzem ieńca; G rzegorz Sm ic- 
ki, nacz. s t , z Talnego; Z inaida Sofiano z Ł u ck a; 
Jakób Rom anowicz-Stawotiński, ob., z P cłtaw y; E u ­
genia Fiedotow a z Ł u ck a.

Hotel Universal: pp. K o n rad  K w ie ciń sk i z 
Humania; Juliusz B rzozow ski z Hum ania

Hotel Rosya: po. Konstanty Boborykin; A le ­
ksander Pierechod z Konotop.; W ia ra  R yn dow ska 
z Łub.; G rzegorz M artynowski z Czernihow a: W .
Pierechod z Konot.; L. M aisiejenko z C z e rn ih o w a ; 
D, Bukietowa; Sergiusz Szarojko z p. zw iabel.
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Na najbiedniejszych, do uznania T -w a dobro 
Czynności w  drugą rocznice zgonu męża ś. p, W a ­
lerego  K ulikow skiego p. E. K u liko w sk a rb 10.

T e l e g r a m y .
{Od korespondentów własnych i  Ag&ncyi Pt- 

tsrsbwsJde)).

W Turcyi.
Konstantynopol (AP). Odbyło sit; pierw­

sze posiedzenie komisyi turecko-perskiej w spra­
wie uregulowania g ra ricy  Delegaci tureccy 
złożyli dokumenty, na których opierają sią pre- 
tensye T u rcyi do terytoryum spornego od Ba- 
sry do 3 zjazetu.

Konstantynopol (AP). Czarykow przed­
stawił Porcie charge d affaires Swieczina.

Konitantyncpol (AP). Gazeta opozycyj­
na „Cheder1 została zawieszona za ostry arty­
kuł skierowany przeciwko rządowi.

Konstantynopol (AP). W yborcy opozy­
cyjni dokonali napadu na biuro wyborcze i 
rozbili urny wyborcze.

Konstantynopol (AP). W  ceiu ochrony 
zwyczajów muzułmańskich rada ministrów w y­
dała prawo, które zostało zatwierdzone przez 
sułtana, przewidujące kacy za nieprzestrzeganie 
przepisów religijnych Na zasadzie prawa po­
wyższego szeik-ul-islam wyjaśnia, iż karze będą 
podlegały również mahometanki, ukazujące się 
na ulicach z odsłomętemi twarzami i stosujące 
się do medy europejskiej.

Sprawy chińskie.
Chankou (APj. Z  Uczanu donoszą o na­

padzie rozbójników na trzech misyonarzy ame­
rykańskich na drodze do Sy-Czuń. Misyonarze 
odnieśli rany. W ysłano pomoc.

Cycyltar (AP). Komitet ochrony spokoju 
w prowincy; cycykarskiej, zorganizowany pod­
czas rozważania kwestyi abdykacyi dynastyi, 
został rozwiązany. W zamian zawiązuje się ko­
mitet pospolitego ruszenia z udziałem przed­
stawicieli organizacji społecznych. Komitet ma 
na celu sformowanie 20-tysięcznego oddziału 
m ilicyi narodowej, Reorganizacya została w y­
wołana nieudaną próbą zaciągnięcia do od­
działów wojskowo-policyjnych chunebuzów wo­
bec braku gotówki w prowincyonalnej izbie 
skarbowej na zwiększenie ilości wojsk regu­
larnych.

Wyjazd kanclerza Rzeszy
Berlin (AP). W edług inform acji, pocho­

dzących ze źródeł urzędowych, kanclerz na 
święta W ielkanocne wyjeżdża na Korfi: naspe- 
cyalne zaproszenie cesarza, który zapragnął 
kanclerzowi wyrazić zaufanie, w celu obalenia 
pogłosek c d ym isji Podróż ta nie jest zwią­
zana z wypadkami politycznym;

Z Egiptu.
K a ir  (AP). Khedyw dokonał otwarcia 

zgromadzenia narodowego. W  przemówieniu 
swem khedyw poruszył sprawę projektowanej 
irygacyi Egiptu środkowego i nawodnienia 
w prowineyach Delty oraz w Bucharze i 

--Garbłr.---------------------- ----------

Odznaczenie uczonego
Paryż (AP). Mieczników został w ybrany 

na członka-wspólpracownika francuskiej aka­
demii nauk.

Bandytyzm we Francyi.
Paryż (AP). Sześciu złoczyńców, którzy 

przybyli samochodem z Paryża do Chantilly, 
dokonało r.apadu na filię „Societe Generale". 
Z ab ili ka sje ra  i jednego z urzędników oraz 
zranili ciężko drugiego, zraoowali 40 tys 
franków i  umknęli. W  tym samym czasie na 
drodze dc Mongezon niewiadomi złoczyńcy za­
trzymali przejeżdżający samochód i zażądali od 
palacza oddania takowego. Palacz odmówił i 
został zabity. Jadący samochodem pasażer zo­
stał ciężko ranny. Złoczyńcy, zabrawszy sa­
mochód, umknęli. Przypuszczają, że to byli ciż 
sami rabusie, którzy dokonali napadu w Chan­
tilly. W  związku z napadem w Chantilly Poin­
care wnosi doerady ministrów projekt zwięk­
szenia p o lic ji.

Podróż Wilhelma II
Wenecya (AP). Wieczorem na „Hohen­

zollernie" odbył się obiad na cześć króla włos 
kiego.

Wenecya (AP). Jucht „Hohenzollern* 
wyruszył wczoraj do Brioni.

Ruch strajkowy
Londyłl (AP). Konferencja Asquitha z 

właścicielami kopalni i górnikami odłożona zo­
stała do d. 13 marca.

GiSSg-OW (AP). W  Belsblll stanęło do ro ­
boty roocf robotników, w innych kopalniach 
przystąpiła do pracy taka sama liczba robot­
ników.

Skutki strajku.
Rzym (AP). Z Sauony donoszą, iż wobec 

zawieszenia importu węgla angielskiego, handel 
w porcie zamarł zupełnie. Prawie wszystkie po­
ciągi towarowe na lin ii Savona-Turyn zostały 
skasowane. Sfagnseya w porcie spowoduje 
kryzys w przemyśle Piemontu.

Wyjazd króla włoskiego.
Wanecya (AP). K ró l włoski wyjechał do 

Rzymu

2 Parsyl.
Ghoja (AP). W e wsi Darelak kurdowie 

zburzyli kościoły nestoryański i luterauski i za­
bili stróża.

Mesched (AP). Zwolennicy eks-szzchr, 
którzy schronili się do bęstu przy grobie im a­
ma R izy, zaatakowali policyę. Policya cofnęła 
się. Zv7olennicy szacha w yruszyli do miasta 
i wraz z motiochem dokonali grabieży i  napa­
dów na domy rosyjskich poddanych. Rozru­
chy przybrały zatrważające rozmiary. Kopsul 
generalny ks. Dabiża za zgodą władz miejsco­
wych ogłosił miasto na stopie wojennej i  od- 
dał władzę naczelnikowi oddziału rosyjskiego, 
gen. Riedkc Generał-gubernątor Chorosanu 
ks. Rukn ud-Daouleh oraz dowodzący wojskami 
podali się do dymisyi.

Kaschdd (AP). Oddział rpsyjski pizy- 
wrócił porządek bez użycia broni. Zwolennicy 
eks szacha powrócili do bestu. Przypuszczają, 
iż dobrowolnie opuszczą oni best i przyjmą 
zaproponowaną amnestyę. Ludność miasta wy 
raziła wdzięczność generalnemu konsulowi ro­
syjskiemu za, zarządzenie energicznych środ­
ków.

Dokoła Dumy
Petersburg (W i.). „Riecz* sądzi, iż ideę 

o spadkowości prac Dumy puszczono w ruch 
z in ic ja ty w y centrów7 izb prawodawczych, które 
obawiają się zarzutów ze strony wyborców, że 
prace ich nie przyniosły pożądanych rezultatów. 
Na szczęście kwestyę o spadkowości rozstrzy­
gnie po wyborach przyszła Duma

Adres
Potersburg tWh). W  związku z zarzutami, 

czynionymi Sablerowi w Dumie, na posiedzeniu 
synodu, na wniosek ep. Antoniusze, uchwalono 
przesłać nadprokuratorowi adres z wyrażeniem 
współczucia.

Po zjeździe „akademistów".
Psteroburg (W ł.). Aleksander Stołypin, 

reasumując w „Now. Wrem " wrażenia, wynie­
sione ze zjazdu akademistów, zaznacza, iż w szy­
scy mówcy, nawołujący młodzież do zaniecha­
nia „polityki", usiłowali jednocześnie skierować 
ją  na drogę wystąpień prawicowych.

Rosya a Titrcya-
Petersburg (W ł.). Korespondent „Now. 

Wrem * donosi z Tyflisu, iż okupacja Urmii 
przez Turcyę została] zamierzona | jako*początek 
planu kampanii rosyjsko-tureckiej. T u rcy a dą­
ży do zadania ciosu Rosyi. M yśl o wojnie nie 
opuszcza turków. Korespondent podkreśla, iż 
ostatnimi czasy odbyły się wielkie manewry 
wojsk tureckich pod kierownictwem instrukto­
rów niemieckich.

Echa sprawy Tagiejawa
Petersburg (W ł.). W  związku z wystąpie­

niem Makłakowa w sprawie jTagiejewa Szinga- 
rew, Zacharjew, Aleksiejenko, senator Iwanow, 
Stasow i Kazarinow  w yrazili f  przekonanie, iż 
adwokat nie powinien odmawiać obrony. Ks. 
rabczewski wypowiedział się, iż nie można je­
dnocześnie być posłem i adwokatem. Gegeez- 
kori jest zdania, iż nie należy?bronić każdego 
gwałciciela prawa, szczególnie Tagieiewa,, któ­
ry  sądzi, iż bogactwo daje mu wszelkie prawa.

W sprawie zabójstwa Juszczyńskiego.
Petersburg (W;-), „Riecz*, zamieściwszy 

odezwę rozrzuconą w Niemczech przeciwko 
sprawie o zabójstwie Juszczyńskiego, sądzi, iż 
wszystkich, którzy dali swoje podpisy, złączył 
protert w imię sumienia ludzkości kulturalnej. 
Wszędzie, gdzie tylko głos tego sumienia nie 
będzie głosem wołającego na puszczy, odezwa 
niemiecka przypomni o solidarności moralnej 
w walce ze smutnymi wymysłami i kłam ­
stwami.

Z sądów
Petersburg (AP). Sąd okręgowy rozpa­

trzywszy sprawę znanego działacza na polu są­
downictwa Stojaaowskiego, b. szambelana, o- 
becaic pozbawionego praw, skazał go na rok 
więzienia za szereg oszustw

Petersburg (AP). Sąd okręgowy skazał 
szlachcica Radkiewicza, podającego się za „W a­
dima Krówianika*, na osiem lat katorgi za za­
bicie w r. 190 9 prostytutki Łutosznikowej.

KremieńC2Ug (AP). W  sądzie okręgowym, 
rozpoczęło się rozpoznawanie sprawy bandy 
podpalaczy, która w  r. T909 dokonała przeszło 
100 podpaleń w celu otrzymania premium a 
sekuracyjnego. Podsądnych— 13. Herszt bandy 
ukrył się Świadków wezwano 98.

"McslCWS (AP). Sąd wojenno-okręgowy 
skazał b. komisarza szpitala wojskowego Ilin a  
na 1 rok 4 miesiące fortecy za defrau­
dację.

Petersburg (W ł.) N.I, mocy wyroku "dor 
paekiego sądu okręgowego Korolenko i Pe- 
triszczew, oskarżeni przez Sopoćkę o oszczer­
stwo, zostali uniewinnieni

Dg Carskiego Sicła.
Petersburg (W ł.). Prezes ministrów K o 

koweew wyjechał do Carskiego Sioła.

Wydąpienie-Sazonowa.
Petersburg (W ł.). Wobec tego, iż przed 

feryami świątecznemu Duma Państwowa nie 
zdoła rozważyć preliminarza ministerstwa spraw 
zagranicznych, Sazonow wystąpi j w Dumie 
w d. jo  kwietnia.

Petersburg (W ł.). Odłożenie wystąpienia 
Sazoncwa w Dhmie znajduje się w związku 
z rautem, jaki się ma odbyć dziś u ministra 
spraw zagranicznych, na który otrzymali za­
proszenia przedstawiciele państw, październi- 
jcowcy oraz nacyonaliści.

śłstyfikacya.
FetfTSbUrg (AP.) Najwyżej został za­

twierdzony, podpisany^? przez nadzwyczajnego 
posła w Brukseli kr Kudaszewa, protokół o 
przedłużeniu związku międzynarodowego, usta­
nowionego przez konwencyę cukrowniczą w 
d. 5 marca 1902 roku.

Pociągi dodatkowe.
Petersburg (AP.) Na mocy rozporządze­

nia ministra komunikacyi wyznaczono dodatko­
wo pociągi kuryerskie Peterąburg-Sewr.ątopol 
aa d 17, n i i  22 marca

Różne.
Petersburg (W i.). Minister wojny Sucho- 

tnjinow wniósł do Dumy Państwowej projekt 
prawa o ustanowieniu przywilejów^służbowych 
dla oficerćw-lotnikćw-

Petersburg tAP.) Do ministerstwa skarbu 
wniesiona została uataws petersburskiego ban­
ku towarzystw kooperacyjnych, którym będzie 
obsługiwał instytucje drobnego kredytu,

Petersburg (W!.). „Zwiezda*, nńzywając 
posła do Damy Państwowej Biełousowa rene­
gatem, żąda, by natychmiast złożył mandatjpo- 
selskf.

(04 Agencyi Petersburskie}}.

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 13 go marca.

Frzewcdtiiczy Bodsianko
Na porządku dziennym obrady meryto­

ryczne w sprawie interpelacji do ministra o- 
śvsiaty z powodu wydanego przez inspektora 
szkół ludowych w gubsrnii wileńskiej Niecza- 
jewa zakazu wykładania religii katolickiej w 
języku ojczystym.

Tyczynin podkreśla, że interpeiacya ma 
odwrotną stronę polegającą na tern, że w szko­
łach kraju zachodniego z ludnością rosyjską 
lub z jego odłamem białoruskim księża starają 
się spolonizować katolików rosyjskich, oraz łi- 
twinów za pomocą wykładu religii katolickiej 
w języku polskim, wbrew punktowi 14 ukazu 
Najwyższego z dn, 17 kwietnia.

Mówca powołuje się na szereg wzmianek 
w prasie. Interpeiacya zdaniem mówcy jest 
ważna o -tyle, a ile wyjaśnia stopień pcloniza 
cyi przez księży ludności ruskiej, białoruskiej 
i litewskiej i o ile wykazuje, żc nie inspekto­
rowie i nauce.ycielowie szkół elementarnych 
gwałcą przepisy prawne, lecz księża poloniza- 
torzy. Interpelację można byłoby przyjąć, gdy­
by nie była ona przyjęta w drodze nagłości, 
lecz uprzednio rozpatrzona w komisyi.

B erezow skij, który uznaje za słuszne, by 
polacy uczyli się relig ii w języku polskim, po­
parłby interpelację, gdyby chodziło tylko o 
dzieci polaków, ale w interpelacyi niema mo­
wy7 o narodowości, tylko o wyznaniu wiary. 
Bez rozpatrzenia interpelacji w komisyi mówca 
nie zgadza się głosować za nią.

Bułat wskazuje, że przyjęcie interpelacyi 
jest konieczne, by ministerstwo wypowiedziało 
się otwarcie, czy stosuje ono nadal politykę 
rusyf:kacyjną w stosunku do dzieci polaków, 
litwinów i białorusinów, czy też ochran ia]moc 
obowiązującą rozkazu Najwyższego, przyznają­
cego każdemu prawo uczenia się religii w ję­
zyku ojczystym.

Maciejewicz wskazuje, że inspektor wy- 
koszlawił sens cyrkularza m.łnisteryalnege, dla­
tego Duma, przyjąwszy interpelację, poprze 
jed jn ie  punkt widzenia ministra

Timosskin proponując odrzucenie inter­
pelacyi, uważa rozporządzenie inspektora za 
zupełnie słuszne i spowodowane odrębnością 
warunków miejscowych.

Połowcow oświadcza w imieniu n acjo n a­
listów, że będą oni glosowali przeciwko inter­
pelacji, ponieważ pogwałcenie punktów ukazu 
z dn. 17 kwietnia jest niedowiedzione. Autoro- 
wie interpelacyi nie wskazują nawet, do jakiej 
narodowości należą uczniowie wyznania kato­
lickiego.

Bobriftskij, wypowiadając się za odrzu­
ceniem. interpelacyi, oświadcza, te jedynym na­
rodem w kraju północno-zachodnim, pozbawio­
nym możnpści uczenia się religii w języku oj­
czystym, jest naród rosyjski.

Hcirusewicz uważa, że interpelacja ma 
charakter rzeczowy, jest zupełnie jasna i nie­
zaprzeczalna i  dlatego musi być przyjęta.

Interpeiacya zostaje przyjęta większością 
100 głosów przeciwko 82.

W  dalszym ciągu trwa dyskusya nad pre­
liminarzem ministerstwa spraw  wewnętrz­
nych.

M aksitdow, omawiając działalność mini­
sterstwa, o ile ta ostatnia dotyczy ludności 
mahometańskiej, wskazuje, iż ostatnimi czasy 
rząd systematycznie prześladuje szkoły, litera­
turę i język mahometan. Represye tlómaczą 
istnieniem panislamizmu, który w rzeczywistoś 
ci jest wytworem wrogiej fantazji inisyonatzy. 
Panislamizm nic istnieje, tylko ludność muzuł­
mańska kroczy po drodze, prowadzącej do [kul 
tury i posiępu. (Oklaski na lewicy).

Pliryszkiewics poświęca mowę swoją wy­
łącznie prasie. Mówca dowodzi konieczności 
walki z prasą lewicową. Kopiejkowa prasa do­
tarła do wsi i  dąży do przygotowania nowej 
rewolucyi. Prasa lewicowa jest bogata, pod 
trzymują ją  ogłoszenia, ponieważ żydzi— han­
dlarze nigdy nie umieszczają ogłoszeń w pra 
sie prawicowej. Cc- do wewnętrznej treści, to 
prasa lewicowa podkopuje uczucia religijne i 
przeprowadza idee federacyi poszczególnych 
narodowości wzamian niepodzielnego państwa 
rosyjskiego.

Należy zwrócić uwagę r;a prasę prawico­
wą. Każda godzina zbliża nas do rewclucyi. 
(Oklaski na prawicy).

Obecnie w Rósyi są następujące typy 
prasy prawicowej; rządowa, zależna, niezależ­
na, demagogiczna i kresowa. Prasa rządowa 
kosztuje drogo i nigdy nie wywrze znacznego 
wpływu na masy ludowe wobec przesądów, 
które nakazują sceptycznie zaoatrywać się na 
rządowe słowo drukowane.

Prasa prawicowa, otrzymująca zapomogi 
rządowe, jest w sytuacyi zależnej. Dla pom yśl­
nego wyniku walki z prasą lewicową, prasie 
prawicowej należy nadać swobodę działania za 
wyjątkiem kwectyi ogólnioj-aństwowych. Co się 
tyczy prasy niezależnej, to dotychczas była ona 
biedna. Redaktorzy, nazywani przez lewicę 
„chuliganami* i cskarżaui przez władzę admi- 
stracyjn lj jako ludzie niespokojni, zmuszani 
byli do przerywania wydawnictwa, ponieważ 
grzywny administracyjne, które się opłacają 
prasie lewicowej, dla wydawnictw prawico 
wych są pogrzebem.

Demagogiczna, anarchistyczna 1 lokajska 
prasa prawicowa jest najbardziej niebezpieczna, 
bo dąży uo dogodzenia instynktom narodo­
wym. Taka prasa nie zasługuje na poparcie.

Społeczeństwo powinno dopomódz rozwo­
jow i prasy prawicowej, ale i rząd powinien o- 
budz;ć się z letargu.

Czcheidze mówi, iż w d eklaracji rządo 
we i do 3-iej Dumy zm aily Stolypin powiedział, 
iż akt 3 czerwca był aktem zbawienia. W spólna 
praca 3 ciej Dumy z rządem potwierdziła te 
słowa: wewnętrzni wrogowie rozbici, ojczyzna 
zbawiona. A  teraz Guczkow i Puryszkiewicz 
oświadczają, iż ojczyzna jest w niebezpieczeń­
stwie. ^Oklaski na lewicy).

Moiowiłow przypomina, iż corocznie pod 
czas rozważania prelim inarza ministerstwa 
spraw wewnętrznych w mowach opozycji 
dźwięczą sksrgi na policyę, r ochranę" 1 naru­
szenie praw obywatelskich. Mówca wyraża ży 
czenic, by do przyszłej Dumy weszły osoby, 
które pragną utrzymania porządku Ciągle na­
pady ua rząd orśz oskarżenia wywołały oapo 
wiedź —  rząd wniósł projekt prawa o niety­
kalności osobistej. Jeśli projekt ten nie został 
wprowadzony w życie, to wina ciąży na lewicy, 
która odrzuciła opracowany projekt prawa. N a­
wołując Dumę do przyjęcia preliminarza, mć«r 
ca wyraża przekonanie, iż obecny minister 
spraw wewnętrznych potrafi utrzymać w pań­
stwie porządek prawny.

Dalsze dyskusye nad preliminarzem zosta­
ją odłożone.

Dums rozważa referat komisyi reform są­
dowych w sprawie wniosku prawodawczego o 
nadaniu kobietom prawa należenia do korpora­
c j i  adwokatów przysięgłych,

Pefsrent Czernoswitoio oświadcza, iż ko- 
misya sądowa, rozważywszy wniosek prawo­
dawczy 100-11 posłów do Dumy, uznała go za 
pożądany pod warunkiem, ie  w poczet adwo­
katów przysięgłych oraz prywatnych będą do­
puszczane tylko te kobiety, które posiadają 
wyższe wykształcenie prawne. Referent pro 
ponuje Dumie przyjąć decyzję komisyi sądowej.

Wiceminister sprawiedliwości Wieriow- 
kin zaznacza, iż liczba adwokatów przysięgłych 
przewyższa liczbę niezbędną dla ludności. 
Mówca wypowiada się przeciwko wnioskowi.

Rząd uznaje, iż rozważany wniosek p ra­

wodawczy jest nie na czasie i odmawia opra­
cowania odpowiedniego projektu prawa.

A n d ro n ow  oświadcza, iż jest przeciwni­
kiem dopuszczenia kobiet do adwokatury.

T im o sz k in  podziela zdanie Andronowa.
S z u b iń s k i)  oświadcza, iż na kwestę po­

wyższą należy zapatrywać się z punktu widze­
nia społecznego. Projekt dany nikogo nie zmu­
sza do polec ani ą spraw swych kobiecie. L o ­
gika wymaga, by osoby, które mogą otrzymy­
wać wyższe wykształcenie prawne, korzystały 
i z tych praw, które daje dyplom.

U w arow  oświadcza, iż kobieta rosyjska 
powinna być zrównana w prawach z mężczy­
znami.

Dyskusya zostaje odłożona.
Duma przyjmuje wniosek opozycji o usu­

nięciu z dzisiejszego porządku dziennego pro­
jektu prawa o wyodrębnieniu Chełmszczyzny. 

Posiedzenie zostaje zamknięte.
Następne posiedzenie dziś.

R ad a  Państw a,
Posiedzenie z d 13 marca.

Przewodniczy Golllbiew .
Przed przerwą Rada Państwa rozważa pro­

jekt prawa o ustanowieniu środków ogranicza­
jących, dotyczących polowania na sobole.

S t is z in s k ij  wskazuje, że kom isja podziela 
zdanie Dumy Państwowej, iż należy zabronić 
polowania ua sobole od 1 lutego 1913 r. do 
15 października 1916 r. K o m isja  sądzi, iż na­
leży zabronić nie tyiko sprzedaży i  kupna skó­
rek w ciągu 3 ch lat, lecz i  przechowywania 
takowych.

VI dyskusyi brali udział pomocnik gid' 
wnozarządzaiącego wydziałem rolnictwa i u- 
rządzeń rolnych hr. Ignatjew, Denisów i Un- 
lerbergar.

Projekt prawa zostaje przyjęty w reda- 
kcyi komisyi z wyrażeniem dezyderatu, by lu ­
dność zawczasu była poinformowana o zabro­
nieniu polowania. Wobec wniesienia niektó­
rych zmian do red akcji Dumy, Rada Państwa 
uchwaliła odesłać projekt prawą do specyalnej 
komisyi kompromisowej, złożonej z 14 posłów 
do R ad y Państwa i Dumy Państwowej,

Po wznowieniu posiedzenia zostaje przy­
jęty w redakcyi komisyi projekt prawa o po­
pieraniu rosyjskiego przemysłu budowy maszyn 
rolniczych.

Minister handlu i przemysłu, w ypowia­
dając się za projektem komisyi, wskazuje, iż 
rząd nie zgadza się z poprawkami Dumy, po­
nieważ tylko drogą premii można wywołać w 
R o syi budowę maszyn skomplikowanych

W  dyskusyi brali udział: Beftisow, Skir- 
munt, Krestoiunikow i Awdakow.

Posiedzenie zostało zamknięte.
Następne pos edzenie d. 16 marca.
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Łup. 215.475

JSM.Y4 wćkJte-wy »a P e te rs b a rf su. 8 dni — .—  

4»/s% p e tjS zk a  15*055 s, . . . 10040

4%  renta psńSlr/wwa 1894 ł . . — —

R ety ). W3. kredy,', zoa t». . . . 215 75

D j prywatna 4r ,0;-

i ia i ik  Petersburska.

D nia 13 marCa 1912 4.

W eksle  terminowe na Londyn 3 c -  
Czeki za 10 f. jst. 
na B e rlin  3 m za 100 ns .
Czeki zm ic o  m ar.................
na Paryż 3 m. za roo fr. . 
Czeki za 100 fr. .

Dyskonto giełdow e .
4°I0 Państwowa renta 
5*/0 P o ży czki 1905 r.
5S//c Pożyczka 1908 r  • • •
4ł/a®/n Pożyczka 1905 r.
5'V0 Pożyczka ręcó r 
4i/a°l0 Pożyczka 1909 r.

xo f. St. 94.90 

46.41

37-59

Usposobienie ku końcow i giełdy mocniejsze 

f j y y ż.— W y p łą ty ;* 2  P e t-rsi-iw s:

Cena najuiźf:.si . . .  . 265 00

C s« a  n sjw yśaza . . 26703
4?*ig rsnta państwewa 1*94 ?. . . —  .—

p e iy ib k a  rg c f r ..................................100.60

5°/c gwi^eaka ?<&(■,£ r. (bez kuponu) 10585

SyflSon'0 . . 3 % ^

Usposobienie ospale.

U n g rfi, — pożyczka r a ly j łk a  r. . i i h 5!,

i 1-'*1!, pożyczka m y L k a  7 bez kup soo3/ i 
Usposobienie spokojne.

A a s s t e ia a ,— 53ń  p sży csk a ro syjska r. — 

( W / ,  psźygjsk* fa s y jss a  1505 s.

WSsden.— 355 pożyczka le sy ja k a  ręoS j  10350

(ffs le g ssm  spasyaiay).

Sym bir3k. —  Pszenica w  nalurze 1 rb. 2 
kop. — 1 rb. 12 kup.; owies 55 — 67 kcp.; ję cz­
mień 76 —  83 kop.

Jelec. — Usposobienie z owsem targowym  
maloczynne, z folw arcznym  stałe, z pozostałem 
zbożem spokojne. Pszenica 1 rb. 38 kop.; żyto 96 
kop.; ow ies 85 kop.

Odesa. -  Usposobienie m ałoczynne : moCne. 
Pszenica 1 rb. 25 kop.; żyto 97 kęp

g o l,  
1033.4
i0 33/ ł 
100*1, 
10,3']-

909 r. . . . iooVł— ioo3 4
4%  L isty  zast, Szlach. Banku. . go5/*— 91*1*
41/2% L isty  zaśt, Szlach. Banku Ziem  92*/“
5°/v 1 , . . .  S9; 4
4°/0 Św iadectw a w łościańskie 92
4>«Vo . .  .  . • • 96’ l i  g63li
5 V  jw .adeCtw a w łościańskie. . ico
50/,  Pożyczka prera, 1S64 r. . . 453

„ id 6-5 t . 502’ 1!
5o/0 O bi prem. Szlach. Banku . 333Jl i
31/2%  L isty  Zast. Szlach. Banku Ziem . 8434
4Vs°/0 Oblig. Petersb, M. K red T -a. Sg5! , - ^ ’ /,
5°/0 Oblig. K iio w sk  M, Kreci. T  wa 90
P iłto  ,  • 8 5 - 8 6
5°,o Oblig. M oskiewsk. K red. T-a. . 100— 101
4iV /a „ .  ■ 92—93
5°:„ O blig. Odesk. K red. T -a  . ga3 4 —g-c3i*
4i/i°/3 i) B ęsar.-Taur, B. Ziem . 357lg-  86Mj
4 W ,  „ W iień sk. Ban. Ziem. 85/I,— 865i“
4i/a?/0 ,  Donsk. - . . S-p.i— 85’ /,
4I4 V„ K ijo w sk  Banku Ziem. . 86ll*— 87
4>tf/o M oskiewsk „ . . 87", 1—88‘/2
4»L%  Niż.-Samar. ,  . 8s 7 ' - 86«l(
4A/2% Poitawsk- „ . . S j1!*— Bó5.3
41;’s(,/o T u lsk . B 87® *—l;8 'ls
f lM o  C h ark o w sk . 8srl8—865, *
4Va0/o L isty  Zast. Ch ers B anku Ziem . 857i*—8fi3, s
AJtcye i-g o  T  a Źegl. po Dnieprze. —

3 2-gO „ „ „ „ .
A k cy e  T  a Kaukaz 1 M erkury —
A k  lye  R osyisk. T  a Ż egl. H andI Czarn. —

„ P.os. T -a transport i ssekur. —
„ T -a  Ubezpieczeń „R o s ja "  . —
„ M osk.-Kazańskiej kolei . 526—538
„ Mosk, K. W orones. kolei . 947~948
„ Mosk. W ind.-R ybińsk. . 1:69 — 170M3
„ Pcł.-W scbod, kolei . . 269— 270
„ Półn. Doniecka . . 2 i3 'la — 215
„ Azowuko-Dońsk. . . ó n — 613
„ W ołsko-Kam sk. b . . 1015— 1020
„ R osyjsk. dla H andlu  Zewn. . 401— 402’ l i

A kcye Ros. Azyat. . . .  —
„ R os. HandJ. Frzem yśŁ 3 < i|łl|— 368Va

A k cy e  Petersb. M iędzynar. KomerC. 543—544
„ Petersb. Dyskom . Pożyczk. . 541— 543
„ p ct.crsb. Pryw ata.-Kem . 265 -267
„ Banku Ziednoczcnego. —
„ K ijo w sk. P ryw . banku handl. —
„ Besr.rabsbo-Tauryck, . . 6 3 5 —640
J W iieńsk. Ziem sk. Banku . 575
„ Dońsk. Banku Ziem sk. . 604— 609

A k cy e  K ij. B anku Ziem skiego . 7° 2
c M oskiewsk, „ . . 780
B M żegor.-Saiaar. „ . . 675— 680
„ Połtawsk. „ . . 562—567
„ Petersb.-Tulsk. e . 434—435
„ L h a rk rw sk , „ . . 458— 463
„ B akińsk. T -a Naftow. . . 49^— 494
,  K aspijsk. T -w a  . . . 1610— 1620

Nait. i Handl. T  a Mania^z. i  Ko. 315— 3U
„ Naft. T-a B r. Nobel. . . 10850-10900

Udzistły T o w . Naft B r. Nobel . . —
A k cy e  Briańsk. K opalni W ę g la  . —

„ Briańsk, Fab r. szyr. . i8 4!h — l8 sB j
„ Naft. T -w a Llertznan . . 293—295
„ Kolomieńsk, F a b ry k i . . 225*(— 228'l i
„ Fabr. M aleewsk. . . 325— 307
„ Pctersbursk. M etalurg . 220— 225
„ Nikopol-Marśupolsk. . . 201—203
„ Putiłow sk...............................i5 7 ,/ 3 ~ I 56‘l2
„ Rosyjsk Balt. F ab ryki. . —
„ Roś. F a b r lokom ct. (B u e ). —
„ T -a  Odlew.n: stali „Sorm ow o" 149 1!
„ Fabr. W ag. Feniks . . 282—285
„ T-a „D w igatiel" . . .  —
„ Lońs.t Jnrjew sk. Metal, T-a. 304—305
„ Ros. kcb. złoi. . . . 202—204
„ Lcask . T o w . kop, zł. . . 3900—3910

Usposobienie z w alcram i państwowym i zwyż 
kowe; z papieram i dywidendowym i chw iejne; z pre
m iów kam i bez zmian.

1 osklsiei
Nowa katastrofa kolejowa.

W a rsza w a  (W ł). W czoraj o g 5 z rana 
na stacyi „Rudniki* kolei W arszawsko-W iedeń­
skiej wskutek nieprawidłowego ustawienia 
zwrotnicy wjazdowej wykoleił się pociąg towa­
rowy. 10 osób służby kolejowej odniosło rany. 
34 wagony ładowne zostały spiętrzone i uleg­
ły rozbiciu. Straty krociowe. Ko;nunikacya by­
ła przerwana w ciągu 9 godzin.

Ofcstrakcya ruska.
Wiedeń (W ł.). Na posiedzeniu parlamentu 

austryackiego r u sini urządzili niespodzianie ob- 
strukcyę w celu przeszkodzenia pierwszemu 
czytaniu galicyjskiej ustawy kanałowej. Poseł 
Staruch mówił w ciągu 5 godzin. Rząd tym­
czasem konferował z prezesem klubu ruskiego 
-ewickim- który przyznał, iż obstrukeya jest 

odpowiedzią na uchwały onegdijszych zjazdów 
we Lwowie. Posiowie rosińscy grożą, iż urzą­
dzą dziś kocią muzykę w parlamencie. Kłama­
nie słowa przez rusinów, którzy obiecali nie 
przeszkadzać czytaniu ustawy, wywołało rozgo­
ryczenie powszechne.

Zjazdy.
LWÓW (W iń: Onegdaj został otwarty 

zjazd stronnictwa narodowo-dewokratycznego. 
Zjazd zagaił Pawlikowski. Sytuację polityczną 
omawiał— -Głąbińskiy— spraw y— organizacyjne •—  
Grabski, stosunki w Kole Pciakiem— Buzek. 
Uchwalono szereg rezolucyi.

Lwów (Wł)). Otwarto zjazd stronnictwa 
demokratycznego z udziałem 150 osób Prze­
wodniczył d-r. Leo. Program prof. Battaglia. 
Uchwalono utworzyć radę naczelną stronnictwa 

LWÓW (W ł.). Otwarto zjazd Stojałow- 
szczyków. Przybyło 500 uczestników. Na pre­
zesa stronnictwa został wybrany Zamorski.

Lwów (W !.). Został otwarty zjazd demo- 
kracyi postępowej. Przybyli reprezentanci 10-ciu 
większych miast G a lic ji. Uchwalono votum 
nieufności klubom burżuazyjnym oraz uznanie—  
socyalistom.

Konwencya cukrownicza.
Berlin (W ł.). Na posiedzeniu parlamentu 

niemieckiego poseł Grabski protestował w imie­
niu K oła polskiego przeciwko wyjątkowym u- 
stępstwom na rzecz R o syi w kwestyi wywozu 
cukru przez Niemcy. Pomimo protestu i  kry­
tyki innych mówców parlament w trzeciem 
czyianiu przyjął konwencyę cukrowniczą.

Zbrojenie się Francyl.
Faryż (W i.). W  odpowiedzi na projekt 

rządu niemieckiego zwiększenia armii, Mille- 
rand przedstawił izbie wniosek powiększenia 
oddziałów tec—licznych armii francuskiej ko- 
śztem 30 milionów franków.

Rush strajkowy.
Londyn (W ł.). Ogromna większość górni­

ków strajkuje W  parlamencie zapatrują się na 
sytuzcyę pesymistycznie. Ceny na węgiel pod­
noszą się. W śród biedniejszej ludności panuje 
wielką nędza.

Podróż polityczna.
B erlin (W ł.). Bethmann Ilollw eg, zapio- 

szony p rzćz  ces. W ilhelm a na Korfu, wyjeżdża 
d. 1 kwietnia Podróż ta jest w związku z o- 
becną syśuacyą międzynarodową.

Ą o w

Zurich (W i.). W czoraj zmarł nagle przy­
wódca wolnomyślnych 81-letni Albert Trager,

Pogłoski o ustąpieniu Sazjnow a.
Patsrsburg (W ł.). Krążą pogłoski, iż mi­

nister spraw zagranicznych Sazonow usiępuje 
z zajmowanego stanowiska

Pociągnięcie do odpowiedzialności.
Petersburg (W ł.). Do i-g o  departamentu 

Rad y Państwa została wniesiona sprawa o po­
ciągnięcie do odpowiedzialności sądowej Kurło- 
wu, W ie rig in a  i  Spiridowlcza.

Przed wyb arami
Petersburg (W ł.). V I  kuluarach Dumy 

obiegają pogłoski, iż prezes ministrów jakoby 
miał oświadczyć, że podczas kampanii w ybor­
czej do czwartej Damy rząd nie będzie wywie­
rał presyl

Echa rabunku.
Paryż (W!.). Obiega pogłoska, iz w Lille  

aresztowano bandytów, którzy onegdaj zrabo­
wali z banku „Sociele Generale* 40,000 fran­
ków.

Francuzi w Maroku.
TangSi' (W ł.), Odbył się uroczysty wjazd 

posła francuskiego Regnault’a do Feziu Orkie­
stry wojskowe wykonały marsyliankę, Dano 
salwę z dział. W ielki wezyr El-Mokri ntf czele 
dostojników i przedstawicieli rządu posżltał po­
sła w imieniu ultana. W jazd wywarł wielkie 
wrażenie na krajowców.
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Konkursy Akademii 
Umiejętności w Krakowie.

Akademia Umiejętności w Krakowie przy­
pomina dawniejsze, w zglęinie ogłasza nowe 
konkursy.

i .  K o n k trs z zapisu ś. p. generała Okta- 
triusza Augustynowicza: „Dzieje zniesienia za­
leżności poddaćczej i uwłaszczenia włościan w 
krżjacb, które niegdyś w skład byłej Rzeczy­
pospolitej Polskiej wchodziły, poprzedzone h i­
storycznym poglądem na wytworzenie sit; kla- 
i y  włościańskiej w dawnej Polsce, jej rozwój i 
Stopniowy upadek, z uwzględnieniem wszelkich 
objawów, tak w hteratnrze naszej, j*k i w sa­
mem społeczeństwie, mających na celu polep­
szenie losu tej klaSy" Temat powyższy ro z­
dziela s q n). nasiępujacyc.h pięć C2ęś i: i)  Dzie­
je  ludności włościańskiej w dawnej Polsce Pia­
stowskiej, mianowicie w Wielkopolsce, Mało- 
polsce, n a Mazowszu, Kujawach i na Śląsku; 
a) Dzieje ludności włościcńskiej na Rusi i L it­
wie; 3) Dzieje zniesienia zależności poddcńczej 
w krajech byłej Rzeczypospolitej, przyłączonych 
dc Cesarstwa rosyjskiego z uwzględnieniem tak­
że Inflant i Kurlandyi; 4) Dzieje zniesienia tej­
że zależności w krajach przyłączonych do kró­
lestwa pruskiego, mianowicie w Prusach K ró ­
lewskich i w W  Ks. Poznańskiem, wreszcie 5) 
Dzieje zniesienia tejże zależności w krajach 
przyłączonych do cesarstwa auslryackiegc*. W  
c»< śoi czwartej i piątej należy uwzględnić tzkżf- 
Sląsk, jako integralną część Polski Piastowskiej. 
W części pierwsiei i drugiej, obejmującej histo­
ryk ludności wieśniaczej w dawnej Polsce, win­
ny być dokled iic wyjaśnione fakly, z których 
wywiązała s ę  zależność poddańcza, oi at  stosu­
nek wieśniaka do gruntu przezeń posiadanego, 
jaki istniał pierw, iastkowo. Litcratuię, odnoszaj 
cą się do kwestyi rozwiązania i uregulowania 
stosunków włościańskich, należy uwzglę In.it w 
trzech ostatnich c/ęściacb.

iemat powyższy może być opracowany 
bądź W całcści, bądź też każ Ja część cs.-.bno. 
Jednolite opracowania, bądź całego tematu, 
bądź też pierwszych dwóch lub trzech ostatnich 
części razem, przedewsrystkiein zaś pierwszych 
dwoefe razem, będą mieć pierwszeństwo do na­
grody przed równie dobrem! opracowaniami 
osobnemi pojedynczych części.

Z a najlepsze opracowania uznane będą 
tylko takie, które nietylko celować będą między 
lońemi pracami nadeslanemi, ale nadto będą 
odpowiadać dzisiejszym wymaganiom nauki. 
Nagrody ustanawia się, jak cadępuje: a) za

D Z I

część 1 i 2 gą po 2,000 koron; b) za część 
3 cią 3,200 koron; c) za część 4-tą 2,400 koron; 
d) za część 5-tą 2,800 koron.

Nagrodzone opracowania winny być ogło 
szone drukiem. Na ten cci przeznacza s'ę fun­
dusz 2,600 koron; gdyby ten fundusz nie w y­
starczał ca pokrycie kosztów druku, autorowie 
winni pokryć nadwyżkę ze swego w stosunku 
do objętości swoich prac.

Opracowania należy nadsyłać do A.kadc- 
mi Umiejętności najdalej do końca grudnia
1912 r.

2. Konkurs im. Lindego, Do konkursu te­
go dopuszcza się prace z zakresu języka pol­
skiego, a mianowicie: prace lelsykograficzne z 
zakresu gramatyki, historyi języka i dyalektolo- 
gii polskiej, oraz rozprawy, odnoszące się do 
związku języka polskiego z innym i słowiański 
mi, mogące w jskibądż sposób służyć za do- 
tpłhićnić Słownika Lindego. Drace te mogą 
być, według akcyi Lindacyi, drukowane, lub ież 
w rękopisie n&detłanę do Akademii; powinny 
odznaczać się metodą ściśle naukową i każda 
ma stanowić zaokrągloną i skończoną całość. 
Nagroda 675 rubli.

Termin konkursu upływa 31 grudnia 1912
roku

3. Konkurs im. Józefa Majera na nastę­
pujący temat; „Stosunki mineralogiczno-petro- 
graiiczne północnego trzonu T a tr“ . Nagroda 
wynosi 2,000 koron.

TermM konkursu upływa 31 grudnia
1913 reku.

4 Konkurs im. Mikołaja Kopernika, a 
mianowicie: „Opracować stosunki klimatyczne
jednej z większych dzrdoić ziem Polskich, a lb } 
porównać pod względem klimatycznym którą- 
koTwśf.k z kolonii zamorskich, do których emi- 
grujć gromadnie ludność polska, z klimatem ro ­
dzinnym". Nagroda wynosi 1,200 koron.

Termin konkursu 31 grudnia 1913 r.
Autor yracy uwieńczonej nagrodą zatrzy­

muje jej własność. Gdyby jednak w przeciągu 
roku cd wypłacenia juu nagrody pracy uwień­
czonej drukiem nie ogłosił, natenczas uczynić 
to może sama Akademia, ale autor rrści prawo 
ft łis iu ś c i swej pracy Ea rzecz Akademii. Za­
równo autc.r, jak 1 Akademia, składają po 
cztery egzemplarze wydrukowanej pracy gminie 
miasta Krakowa.

5. Konkurs im. Juliana Ursyna Niemce­
wicza r.a trzy następujące tematy:

1. „llisto rya  ustroju Królestwa Kongreso­
wego ( 1815— 1830*. Nagroda 2,500 franków. 
Termin: 31 grudnia 1912 roku.

2. „HistoryS obyczajów społeczeństwa 
szlacheckiego w Polsce w końcu X V I  i na po- 
czą’ka X V I I  w. w obrębie obranego terytoryum

N N I K  K I J O W S K

(co najmniej województwa Rzeczypospolitej)*. 
Nagroda 2,500 franków. Termin: 31 grudnia
19:2 roku.

3 „Monografia z dziejów Litw y albo R u ­
si w epoce aż. do Unii lubelskiej". Nagroda 
2,500 franków. Termin: 31 grudnia 19x2 r.

Nagrody mogą być podzielone na dwie, 
niekoniecznie rótrne, części.

6. W  celu uczczenia 60-letniego jub leu- 
szu cesarza, Akademia umiejętności w Krako­
wie rozpisuje niniejszem konkurs na napisanie 
„H istoryi G alicyi w okresie lat 1848— 1908“ 
Termin konkursu upływa dnia 31 grudnia 
1912. Nagroda wynosi 1200 koron; objętość 
dzieła co najmniej 20_ arkuszy druku.

Akademia umiejętności zastrzega sobie 
prawo własności nagrodzonego rękopisu. Po 
w ydiukow sniu autor otrzyma jako ho- ora- 
ryum— oprócz nagrody— dalsze 1,200 ker.

Autor winien zwrócić przedewszystkiem 
uwagę na rozwój wewnętrznych stpsugków 
Galicyi i wszechstronnie przedstawić wszystko, 
co w tym kierunku w czAsie 60 letniego okresu 
do skutku przyszło.

Uczeni, zamierzający pracy tej podjąć się, 
mogą po bliższe inform acje zgłaszać się do 
sekretaryatu generalnego akademii.

7. Konkurs z fund acji ks. Adama Jaku­
bowskiego na następujące dwa tematy:

1. „llisto rya ustroju Księstwa W arszaw ­
skiego".

2. „Monografia jednej z wybitnych oso­
bistości polskich z epoki porozbiorowej".

Nagroda wynosi 1,400 koron i może być 
podzielona na dwie, niekoniecznie równe części. 
Termin konkursu 31 giudnia 1912.

8. Konkurs im Czerwińskiego na napi­
sanie „Tlistory. sztuki w Polsce". W arunki 
konkursu są następujące: 1. H istorya sztuki w
Polsce ma uwzględnić wszystkie ziemie dawnej 
Polski łącznie z Litwą i Rusią. 2. Powinna ob­
jąć czas od przyjęcia chrześciaństwa przez 
Polskę at po koniec stylu empire. 3. Ma być 
syniezą dotychczasowych badań na tern polu; 
samodzielnych rezultatów się nie wymaga, są 
jednak pt żądane. 4. Układ i rozmiary dzieła 
pozostawia się autorowi. 5, Fotografii ani ry ­
sunków autor nie jest obowiązany dołączyć do 
rękopisu. 6 Do konkursu dopuszczone mogą 
być prace zbiorowe, ewentualnie przez kilku 
autorów wykonane, jednakże jednolitej redak­
c ji.  7. Term in konkursu upływa dnia 31 
grudnia 1912 r. Nagroda wynosi 1,000 ib.

Prace konkursowe należy nadsyłać do 
akademii umiejętności w Krakowie bezimiennie, 
pod godłem, obranem p:zez autora, z dołącze­
niem koperty opieczętowanej, zawierającej

wewnątrz nazwisko autora i jego adres, a o- 
patrzonej tern samem godłem.

W edług § 18 regulaminu akademii, w y­
płata wszelkich nagród konkursowych nastę­
puje dopiero po ogłoszeniu drukiem pracy u- 
wieńrzonej nagrodą.

ś M w m m a s rs m m s m .

LIST 09 REOłKCYL
Szsnow ny panie Redaktorze!

W  N-rze 8 m „Tygodnika Podolskiego" uka­
zał się artykuł redakcyjny p. t. „Z P łotkirow sko- 
Latyczowskiego Syndykatu Rolniczego" (wzm ianka 
o tym artykule umieszczona była w  N-rze 57 „Dz. 
K ij." Red.), pcdnoszący larum  z powodu znacznych 
stosunkowo zysków, osiągniętych przez syndykat w  
ubiegłym  roku sprawozdawczym , i uw ydatniający 
tendencyjnie okoliczność otrzym ywania taaty^my 
procer towr-j przez dyrektor?.

Nie wchodzę narazie w  pobudki, które kazały 
redakcyi „Tygodnika" traktować kwestyę w  podob 
ny sposćb, zanim jeszcze zosU ły  ogłoszone sp ra ­
wozdania syndykatu; zanim się w ypow  edziala in- 
staneya najbardziej ku temu pow ołana— ogólne z e ­
branie stowarzyszonych.

Zaznaczam tylko, że z kierow nikiem  „ T y ­
godnika" nrałem  przed rokiem  dość głośne na tu 
ttj-zym  terenie lokalnym  nieporozum ienie osobi.-te, 
re d a k c ji w ięc „Tygodnika" n aieżtło  bodaj zacho 
w ać szczególną ostrożność w obchodzeniu się z na­
wiasam i dla aiuzyi osobistych.

R edakcya „Tygodnika" nawołuje w  konkluzyi 
do licznego stawienia się członków  syndykatu na 
mające się odbyć ponownie ogólne zebranie stowr. 
rzyszcnych, zapowiadając zbiorowe wystąpienie m al­
kontentów.

T a kiej konkluzyi najzupełniej rad jestem i o- 
sobiście ze swojej strony proszę stowarzyszonych, 
a szczególniej malkontentów, o jaknajliczniejszc 
przybycie na zebranie.

Panow ie malkontenci raczylib y  w ykazać do 
wodami, Czy zarzuty ich, Co do w ygórow anych cen 
syndykatu w  stosunku do stałych cen gdzieindziej 
mogą być uzasadnione i czy naprawdę poprzepła- 
cali oni ustalone przez redskeyę „Tygodnika" su­
my. Z echcieliby rów nież wskazać, ja k  często zda 
rzalo  się im tracie w  syndykacie czas na targi i 
juki to m iało skutek

Ponieważ na zebraniu przez zarząd syndy­
katu będzie jak  zw ykle postawiona do głosow snia 
kw eslya obioru mnie na dyrektora na ro k następ 
ny, proszę niezadowolonych z ogólaej działalności 
syndykatu o oświadczenie się przedewszystkiem  
przeciw ko dalszemu obiorow i mnie na to stsno- 
wisko.

Przed ośmiu m iesiącam i deklarowałem, się 
zarządow i syndykatu z wczesnern uprzedzeniem, iż 
r.a obecny ro k kandydatury swej nie postawię i 
Cofnąłem swą rezygaacyę tylko w skutek w yraźne­
go nalegania zarządu. Obecnie, w m yśl przyjętych 
zwyczajów, sam nie m iałbym  praw a zgłaszać ra p ­
towną rezygnacyę Nie m iałbym  jednak nic prze­
ciw ko temu, by głosowanie ogólnego zebrania zw ol­
niło mię od dotrzymania zawartej z zarządem u- 
mowy.

Mam nadzieję, że Sz. Pan Redaktor nie od­
mówi użyczenia łam ów  „D zie n n ik i"  dla k ilk u  s łó w  
pow yższych i proszę o przyjęcie w yrazu w yso kie ­
go szacunku, z jakim  pozostaję.

D. F, Zarudzki.
D yrektor płeskirow sko-latyczow - 

skiego syndykatu rolniczego.

Ploskirów, d. 27 lutego.

Z E  S P O R T U .

Igrzyska olimpijskie w Sztokholmie.
P rogram  lekkoatletyczny Ig rzy sk  został już 

stanowczo ustalony, a m ianowicie:
Sobota, 6 lipca: rzut oszczepem twoi. styli, 

przedbiegi do biegu na 10,000, 100 1 800 t n ; niedzie­
la, 7 lipca; pięciobój, zawody elim m acyjne w  skoku 
w  wyż. z rczb. i  biegi rozstrzygające na 100,830, 
ewentualnie także 10,000 metr : poniedziałek, 8 l i ­
pca: rozgryw ka w  skoku z rozb. i skok w  dal z 
miejsca, dalej przedbiegi do biegu rozstawnego na 
400 m, i chód na 10,000 m e ir ; wtorek, 9 lipca: rzut 
oszczepem (praw ą i lew ą ręką), nadto przedbiegi 
do biegu na 5,ono m, i, 1500 m., rozgryw ka w  biegu 
rozstawnym na 400 m ; środa, 10 lipca: skok o 
tyczce, rzut kulą (dowoh), przedbiegi do 2 :0  m ; 
biegi rozstrzygające na 1,500 1 5,000 m ; czw artek, 
11 Jtpca; rzut kulą  (praw ą i lew ą ręką), przedbiegi 
do biegu z płotami na n o  m , bieg rozstrzygający 
na 2 co m. i chód rozstrzygający na 10,000 m ; p ią ­
tek, 32 lipca: skok w  dal z ro zb , rzut dyskiem  
(dowol.), przedbiegi do 400 m. i biegu drużynow e­
go na 3,oćo m.; sobota, 13 lipca: skok w  wyż z 
miejsca, rzut dyskiem (praw ą i lew ą ręką), biegi 
rozstrzygające: na 400 mi i drużynow y na 3,000 m.; 
niedziela, 14 lipca: rzut młotem, bieg m aratoński, 
przedbiegi do sttafety r.a 1,639 m- ’ dziesięciobój 
(pierw sza część); poniedziałek, 15 lipća: trójskok, 
bieg na przełaj 8,coo m , rozstrzygający bieg roz 
stawny na 1600 m i dziesięciobój (część druga).

Sprzedaż biletów na igrzyska już się rozpo 
cięta. Dotychczas sprzedano jaż kart wstępu na 
przeszło pól m iliona koron. D ia w ażniejszych pism 
zagranicznych zarezerwowano m iejsca w  stadyor.ie

Rosya będzie reprezentowana w  Igrzyskach 
przez 225 w spółzaw odników . R osyjski komitet o lim ­
pijski postanowił zw rócić się z prośbą do rządu o 
oddanie do jego dyspozycyi okrętu, któryby, na 
w zór angielski, mógł służyć uczestnikom Ig rzy sk  
lako hotel.

Nowe ofiary lotnictwa.
W  ostatnich dniach lotnictwo pochłonęło dwie 

nowe ofiary. Na lotnisku T elto w  pod B erlinem  
spadł z wysokości 100 mtr. znany pilot W rig hta 
G. W itte i zabił się na m iejscu. W itte, urodzony w  
r. 1879, ro zp o cią ł swoją karyerę lotniczą w  sierp  
niu 1911. Drugą ofiarą jest w ło ski oficer Bertnleiti, 
który podczas próbnych w zlotów  na lotnisku G alla- 
rette obok Mediolanu runął z aeroplanem  z w yso­
kości 20 metrów, wskutek defektu motoru, tak nie­
szczęśliwie, że znalazł również śm ierć natychm ia­
stową pod szczątkami swego aparatu.

osłabione, jak również przy wyczerpaniu i zdenerwowaniu 
należy zażywać naturalny wzmacniający 1 odżywczy 
SRfiRlSLC, który doskonale działa na cały organizm i po­
budza dożycia Zwiększa się apetyt i wzmacniają się 
mięśnie. Cena pudełka zawierającego r/8 f — 8 S trop., 
i I",! f. — 5 rb „  5 0  Żądaj- ibąst,p p tsi 9
cie wc wszystkich aptekach B S -
i składach aptecznych

1319

B iu ro  M e lio ra o fi R o ln y c h
K U B W f

K n o p i A s k i  i  K r a s k i
W ARSZAW A W SRM 1C A

B:bikow.ski Bulwar Nr 4. Nowogrodzka Nr 41 na Podolu
Wykonywa w?Zflli<i3 praso melioracyjns: dpcsBOwajnś© p ó l ,  © s u s z a K ś e  m e l ib p a -
c y e  łąk i torfowisk; urządzania s ia w r Ó K ł i » y b n y c h j  bu towa k o l e j e k ,  d r ó g  i u p u s t ó w
Kraćyt meltorasyjny. 43^

s n  K W IA T O W A

NOWOŚĆ, Woda k oT o fib k a
Cena I ib. delikatny i przyjem ny zupach 

O T R Z Y M A N A  u K IIS S Ń S IU E S G  K R F .S Z C Z A T Y K .

O p r a ł a !  p r a s ?  t y 51>S

CSfflwtss; * k o p .  4 ©.

T R E Ś Ć :
Opis pobytu Stanisława Augusta w Grodnie. —  
Dzieje rządów rl utolmina i ReJniu;*. —  W y r Ł i  
smoleńskiej Kom isy! śledczej,— W ykaz ■nar&im*’ 
skonfiskowanych i sckwestrowauych.—  R ys s>a>y- 
styczny, charakterystyka systemu po łątkowego 
i or^anuacyi poczt. —  Początek zarys 1 NpiMwy- 

włościatSsfeiej tia Litwie.

IL U 5 T R A C Y E  1 F O R T R E R Y :
Jp.nusz Sianislaw  Iliński, genrrał-inspektor K m a -

1 oryi narodowej.— Aleksandra z Engclhardtów hr 
Ksawerowa Bzanicka.— K s. Aleksander Bczborod- 
ko— Ludwika z Sosnowskich ks. Józefa Lubomir- 
•-.ka,— Stanisław JundziU, prof. Uniwersytetu W i­
leńskiego. —  Biskup Adam Naruszewicz, historyk 
i poeta. —  Kurdula z Komorowskich Teodorowa 
Potocka. —  Jędrzej Śniadecki, prof. Tniwersytetu 
Wileńskiego.— Franciszek Jelski, marszałek trybu­
nału w .  Ks. L it.— Z książąt Massalskich Wincen- 
towa Potocka.— Mapa trzech podziałów Polski (od­

dzielnie).

BSS- ■BfW

Pozostałe w o^ranczonej I /
ilości egzemplarze JTO f f l f l C f S ^ . a ^ g O i

J > o  o b u  s t r o n a e h
C I E Ś N I N Y

SWI

9 o na6j!ils r, Atżśiln!s!rsevl „ D z le ^ iś s  Kijowskiego*1, M m i ś j k  3 8 ,

Cez.a: a tb, pren atsie rn iz  r&w 9V9S&lc)lie!9«e KSf^asIrleBo1*
I pk Vof „ Przesyłka 55 kop,

"io rw o so  rz ę d n  s »
aafSui.-

B utelkow ana m k rrJtt*
Oszoacrdnotre 2 ' b  n a  c le  i

4^07

D n ia  o n a r c a  o T c t ie ro  s i ę  n s  PSa<;n D u m z rk im  kić 4  obok
oddziału Banku W arszaw skiego

Sklep win. tcwarćw to- r j —  *—
kmialnych i delikatesów

F O D  F IR M Ą
Co dt> dobroci towarów 1 nizkich cen bez współzawodnictwa. Oprócz 
w ielkiego w yboru w in i koniaków firm  krajow ych i zagranicznych, są

w i L % a

fabryki „A. STROBL“ w Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 7 5  d o  5 0 0  n a b l i  i drożej, w y n a je m  8  r u b l  
R e p a r a o jf a  1 u l r e j e i t i s ,  i y l a A s f e a  M  3 7 - T e k f a n  1S 5 .  36;

Dom Handlowy A . B a s s w  1 S i f a i ‘'g
Pądoł, A leksandrow ska 46. Telefon 20 28.

Otrzymano Jarosław  serwety, serw etki, prześcieradła,
skie i Kostrom skie “  ręczniki, chustki do nosa, b ie liz­
nę męską i damską, orenburskie i penzeńskie chustki, k o ł d r y ,  barchany 
sarpińskie, rękaw iczki, koszulni cieple i spódnice, p o ń o s o o N y ,
e h arp e tka, hafty szw ajcarskie, tiul firankow y, tow ary baw ełniane. Mo- 
rozow skich fabryk. 674

lipa M i  Eapliif
Krgszczatyk 25 m. 48

w podrcórzu na lewo. 1251

S k ła ę S  f s .t 3r  y c : : h ) )  n £ t > s q d z i  
R o i n i c z y s ^

A . P r o k u p e k

Ula, prftoumeratorAw wDziennik» Kfjo*6kh'38,! zeaiy ta  kop. £ © 9 2 prassylką kop. 3U »
Zam ówienia Wrna z opłatą u* „D ziejf ryW® Litw y i Rusi^ na 6, aa i  24 treszytóa' p is j j
mują: Aćtdfc&frao/b „DsienołKS RijoWSKiagkP" W Kilów!? Kr^pzczatyk Nfl 313, órax wszystkie

lc?i<}{rarnie w Krsiu ;. zagranicą.

S l o i ^ g i l ó w y  n u  vnyr,%łu fe«acgiiffltB?vs=

Slewniki
Kijów, ul. Bezakowska 31 w pobliżu dworca 

osobowego.
F o s i a d a  w  d s s t a t e s a n a j  i i o ś c h
a rio zboża łyżecikowe i do

IM■C3

I.85 £

-ta

N ie  w iecie, co niezbędne!
n & i e ż y  k u j i i u s a ć  n c a j p o z n t a i t s j t e  p y b y ,  

d ls I iE n a t e s y  i  4 o ® 5 't * y  g a s t r o n o m i c z n e

W  M A G A Z Y N IE

G. B U Ż Y Ń S K I E G O
Prorszna 1 30, rśg W.-WłodzimisrskisJ. 944

i  f.o ct>’

N <&S < CQ ‘C -i rr22 o-
o
~ s•<
2. 3

“H OCO
3  i?.

Ff.bryka i preparat, chemlczn myd?ł

- a * " *  Alberta Zejdla Dorohoż. 65Farm ac.
P O L E C A :

Mydła toaletowe C0bedz0
wodnictwa, odznaczają się delikat­

nym i przyjem nym  zapachem.

Mydłs do bielizny gatunku bez
domieszek, 30&— 505) oszczędności w 
stosunku do gatuaków podrzędnych.

Mydlany proszek życiu i oszczęd­
ny przy  wygotowywani u, praniu bie­
lizny i firanek, przy m yciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko w cho ­

dzi do ogólnego użytku.

Jjdłc zleta" SJhS&s-
nicznych a także jako środek do tę­
pienia pasożytów' na drzew ach owo­
cowych, dekoracyjnych i krzewach,

Farbka do bisilzity ^.G w iazdka"
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
co do gatunku bez w spółzaw odni­

ctwa

Farbki do Kallzny
fcaćh, nie rozpuszczająca się w  w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424
Ż 23d c1 ć  w  s  j z ę d z i g .

buraków motylkowe, uni- Hfflj Q  ? 3 ^  fi*1 A  
wersalne, hnmhinnuiiswn | b §  § | | J  8 1 U l  U

ftb,— IfaAwrta,R .tu ło

prosie i koablanraat
. j W c s t f a

! do ®s,e trjr

olejnie, prasy, walce, jagielniki, ruszty i kamienie m łyńskie.

Cisraiiury parowe FLETTEHA w H9SS9R18.
S z w e d a k ie  s i l n i k i  n a f t o w e  F e n i x .

C s n y  • a b ry c E n c  w sru n sk i e . 554T

d o  nawa- 
xó«? f  J

Sieczkarnie, Srarpfacze, kieraty, pługi, kultywa- 
tory sprężynowe. B rony L IN K , ekstyrpatory syst. P L A Ń E Y , 

r ie c K d E S C  1 W iró w ki-separatory  D O M D .

„TYGODNIK PODOLSKI
JE D Y N Y  O R G A N  P O L S K I na PO D O LU

wychodzi od grudnia 1910 roku w Płoskirowie 
- pod redakcją S te fa s a s a  ż łe m S p G z tB s S c ie g o .

I 45°

„Tygodnik ?oflalski“
iny, jak  rów nież i 2 kolonii polskich na Południu R osyi.

T ł ł f l f t f l f f l i E f  P n d f t l c t r i ' *  zamieszcza artyku tyw  kw estyach 
,f  I  . I ł U l k o r l  1 społecznych i literackich, w  każ-

dyn*. numerze daje przegląd polityczny i wiadom ości ze w szystkich ziem 
polskich, w  odcinku podaje celniejsze utw ory beletrystyczne.

Prenum erata w y m c e i: rb. 5  rocznie, rb. S półrocznie i i rb, 
5 0  kop. kw artalnie.

i i g l e s z e n i a :  przed tekstem kop. 4 0  i po tekście kop. 2 0  z2 
w iersz petitu.

A D R E S  R E D A K C Y I i A D M iN JS T R A C Y l: P |l OSKiRÓW , §. F orlolskiej.

gsolk̂i l
ogólny, hygieniez i leczniczy masaż 
Puszkiąska- 24 m o od 1— 2 i 5— 0

Nie s a p o m in a jc
] że najnowszy zapachroraepi imi
I* otrzymano w  w ielkim  w y ­

borze w  Petersb. A p ‘ec.zn. 
skł. Kres7czatyk 43. 1525

Mi zdrowia żrłąbka Ł 2 2
go najl. środkiem  jest mączka ml. 
„ 3 LiPlf£A,<. Sprzed, się w j apt. i 
skł. apt;______________________ " 4 1 4 ,

Bażantarnia Zabakrzycka
uprasza o wczesne zam ów ienia na 
jaja bażancie. Cena 30 rb. za 100 
szt. G w a ra n cja  £0 proc. zapłodze- 
nia. Ż ab o krzye z— Zarząd. 1325

W y sz ła  z druku pożyteczna 
popularna p. t.

książlca

„Sto pvęd
Starego jKaciejł"

Cena 75 kop. za przesyłkę dopłaca 
się 20 kop, do nabycia w  księgarni 
Leona Idzikow skiego w  K ijo w ie  
(Kreszczatyk N r 29>, w  Adm irtistra 
c y i „Dziennika K ijow skiego" i w  Kc 
dakcyi „Lud Boży" K ijów , W ie lk a  
W ło dzim ierska Nr 12. 142

©G^sielsutij? - P o la k  y ®2
z kilkoletnią praktyką poszukuje po­
sady. Łaskaw e zgłoszenia z podań, 
w arunków . Poczta W ło dzim ierz- 
W c ły ó s k i poste-restante dla M. S.

M Ł O D Y
int. prac. czł. z wyższ. wykszt. (w ysł. 
k. praw . na TJniw.) znaj. prakt. i lu ­
biący gósp. posz. posady administr., 
rew izora mająt., dozorcy, w ydzierż. 
foiw ar. i las., osobistego sekretarza, 
kasyera duż. m a j, cukrow ni, w  za­
rządzie duż. mająt, lub innej odpow. 
pos. za um iark. w ynagr. tylko na wsi. 
KauCya ioco rb.’ List. pocz. Ger- 
manówka kij. gub. W a sy ló w  LipeC- 
k i dla B. M. 1451

s; j

46 m. 3. T e lcf. 17-43.

fiar-ai
jedyny w  K i­
jo w ie ' r.a 30 
samochodów 
Przyjm uje na 
komis. W in ­
dom : Fun-
dukleiow ska 

8 sb

Tama Kuchnia Koła Kobiet
założona w  celu, by ludzie, nie mają­
cy czasu na prow adzenie kuchni 
w  domu, m ogli m ieć zdrow e je d ze ­
nie na maśle pe certie kosztu. W y ­
daje obiady po 28 k. Funduklejow  ■ 
ska N r 26 m. 1 w  dziedzińcu 1475

TizwoRa gnglo-arabek
srokatyeh, stada Rakow skiego, wzrost 
3 w erszki, sprzedsje się. A dres: Szu- 
cienne stawy, poczta-telegraf Łysian- 
ka. k ijow skiej g u b , st. kol. Zw ino- 
gródka, Olechr.owicz. 1456

Biuro --------
Rachunkowe
i  p r z e p h y iT a is łe  

n a  m a ^ iy n w o h .
K ijów , Kreszćzatyk N» 
42. T e i. 28 64. 1149

wofyń! gafe „4
prenumeratę

„Bzieitnika K iim kiegs '
przyjmuje

« I t i i i iw  l i  l i i i

A R T IS A L “
Lecz­

niczą
sól

V  \ C E! Y
Najlepszy środek na choroby żołąd­
kowe, kiszek, wątroby, ż'ółciowe, 
dróg nerkow ych i pęcherza moczo­
wego, podagrę i cukrow e. S prze­
daż w  JU RO  T A C IE  i 3~7

Jfiotory-rcwy
reperuję starannie, składam  nowe 
z angielskich części u łtu to r* & to  y* 
T e r t n o m c l r y  elektr dzwonki i  m. 

W Zakładzie Mechanicznym

Et Ł. TKACZEM KO
kow. B u lw . i Kreszczat 58/2. 1626

f0 ł  0 1 R  I
gub. wołyńska. 

Prenum eratę i ogłoszenia do „Dziei 
nika K ijow skiego" przyjm uje ksii 
garubi SA K c a .e n u a .fe jn a , ort

sprzedaż detaliczna. 2(



¥11 B © is  i s t n i e n i a *

D z i e n n i k  K i j o w s k i

Pismo polityczne, spoteczne i literackie.
PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI.

, Dziennik Kijowski11 wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­
kiem dotychczasowym i z programem politycznym nieznńeińoiiym,

„Dziennik Kijowski"1 w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w  roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszysikiem działach: i n f o p m a c y j n f m  i l i f e p a o k i m *

V/ dziale 3 n fo B » m a ir f J i iy p w  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego11 będą obsługiwani przez szereg 
H g e n c y i  ł e l a g r a f f e z n f e h  „Dziennika11, mieszczących się we w s s y s t k i f t h  w i ę ­

k s z y c h  m i a s t a c h  w  k r a j u  a s a g r s m c ą y  jak o  też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną,
O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika11 szereg korespondentów 

własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.
W dziale l i t e r a c k i m  „Dziennik Kijowski11 drukować będzie:

= „ I i is tÓ W  Z A f r y k i "  ■'Wład. Rodowicza.dalszy 
ciąg

I owieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
a itorki „B E W A JT ISA '*4 ----------   — M a r y i  R o d z i e w i c z d w a ;

♦  ♦ p. t.

Cykl wrażeń 

artystycznych J ERZECIO

„ J E Z I O R O * 1. ♦  ♦
ŻUŁAWSKIEGO z pod włos­

kiego nieba

1

Przed świętami 
WAŻKĘ DLA GOSPODY !̂!

Marta Borkowska

Piekarnia i Cukiernia
w y t w o r n a  i g o s p o d a r s k a

z  i l u s t r s s y n m i
Cena rb. i,  w  kartoire 

Tejże autorki: S o s p » d a rs tv if« >  d o m o w e , na podstawie 
w ykładów , w ygłoszonych na W ystaw ie przem ysłow ą- 
spożywczej w  W arszaw ie 75 kop. Kart.

M a jn s w s z a  k w o ih n ia , w ytw orna i gospodarska, zaw iera­
jąca 1249 przepisów  gospodarskich, z uw zględnieniem  
kuchni jarskiej, z ilustracyam i. Nagrodzona 2 w iei 
kiem i m edalam i srebrnym i na wystawach kucharskich 
w  W arszaw ie  i Łodzi. W yd. nowe, powiększone (12 
tysiąc). Rb. 1.80. Karton

ś p iż o r m i a  i  z a p a s y  z im o w e  z licznym i rysunkam i.
Karton

W Y D A W N I C T W A  G E B E T H N E R A  I W O L F F A

ęo

2.—  
1 35 
1 5°

Do nabycia nr wszystkich ksi^yarniacli. 1613

S p e c p l n a  far* [3 i aria'i a  i c h e m ic z n a  p r a l n i a  u b p a ń

Za jcewa
P r o r e z n a  N r 2 , te F e f. 1 3-63  

P r z y j m u j ą  s s ą  d o  p r a n i a  k o & s u le ,  k o ł n i e r z y k i ,  m a n k ie t y .  Ob 
s ż a S u n k i t e - m in e w e  w y k o s r y w u ją  w  c ią g u  5  g o d z in .  857
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Z A W IA D O N IiE N iE
B IU R O  y  I / A 7 T  f Y  W Q T r T  e g z y s t u j ą c e  

T E C H N IC Z N E  W  B l V I  od lgoo roku
które w ykonyw a mm 5 w  dw orach W  mm —
w  mieście i na p i ^ O l W I W O y i  j pałacach

n a l iż la c y ą  i w o d o c ią g k  W5 S S
tyczne, ogr.ew anie centralne, drenaż t t, p roboty hydrauliczne. 
2 oS'ato rozszerzone i przeniesione z u licy  W iejskiej Nr 19 na u li­
cę K A L IK S T A  AA 12 (przy M arszałkowskiej). Teiefonu Nr 46-02 

w  W a r  ; w - ’ ie .  1447
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USUNIĘCIE PRZYCZYN,
wywołujących atfffiSsiHk utywa 

nlsm Gassarlne Lsprlnce

t

p .  t . Z r.
Jedną lu b  dwie p ig u łk i w ieczorem  przed snem. P raw id ło w e  działanie 
Doskonały środek rozw alniający, zalecany przez wszyst. le karzy 4611 

'ił m m w k i 'ca E m a m w rze M sa M B jw B m s— — —

Now elę znakomitego 

autora „ I i  \ L K I ” ZUZZ

napisaną specyah 
nie dla naszego 
p ism a .  ----B o l e s ł a w a  p r a s a

„Dziennik K ijo w s k i zapewnił sobie ponadto współpracownictwo p i e r w s z o r z ę d n y c h  sił na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika K ijow skiego^ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:

„Dzieje Porozborowe Litwy Rusi“ —  HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska"— FELIKSA KO- 
— -i— NECZNE60; „Rok Polski" „EncyEdopedya Staropolska"— ZYGMUNTA GLOGERA.

W A R U N K I P I  EN U M KRA TY „Dziennika K ijow skiego^ pozostają niezmienione:
W kra ju  52 rb. rocznie, © rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie.
Zagranicą 13  „  9  „  „  4 . 5 0  „  1 .5 9  „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

Adres Redakcyi i Admieistracyi: K i j ó w ,  S C r e s z c z a t y k  JY s  3 8 .

T-io Mc- Browarów Parowycli
P o l  2cr. P iiaiai

t H a b e r b u s c h  i  S c h i e l e
w  ft A R S Z A Y M g

S k ł a d  v i K i jo w ie ,  u l. W o z d a ^ s ń s k a  M  l4 S sS e f . 3 S > 3 7

S ltid  nasion i narzędzi osadniczych I
Ogrodnik Polski*

w W arszaw ie, u l. W arecka 14
poleca najAiększy wybór wypróbowanych nasion oraz narzędzi 
ogrodniczych.' Wyłączna sprzedaż cebulek kwiatowych holenderskich

z Pierfszstjo i Jstynagi Polskiego Domu Handlowego p. f.
J ó z e f  T u s k ,  H a a r l e m ,

HO LANDY A. 1419

Cenniki tressyła się  na żądan ie  hezpłotn ie .

dla pp. w ła śc ic ie li domów, hoteli, rastau 
W łf (3 & . V a V .  racyi, Łztttali, kinematografów, drukarni. 
Am erykańskie  e lek tryczn e  A  -1 A S I T A l i

pochłaniacie kurzu I U
G łó w n y  przedstaw iciel na K ijow ską, Podolską, W cłyć.

ską i Czernihow ską gub.
3$. M **os.ow rski, K jów, ul. Mazarlewska Nr 1-
Ir.fcrm atye, prospekty r.a pierw sze źą lanie. Demonstra- 

c \a  i-paratów ssład  —  K ijów , K reszczatyk N r 5.

B U K O W IŃ S K I i D Y & K O W S f t i
A paraty dostarczamy do domu w  Celu dem onstracyi ta­
kow ych —  bezpłatnie. 1Ć24

i
W y k o n u j ą  s i ę  w y ł ą c z n i c  w e  

w ł a s n y c h  p r i c w n i c o h  z a n t ó -  

r a ł i e s i i a  n a

; Suknie Ksfysay, Palta.

I

D U Ż Y  W Y B Ó R  
Bluzek, łic k iis , żabotów ,

R ękaw iczki od 95 kop. 
W i.kw in tn a i 'ania 

- - a  B I £ >. I Z  H A . 
G orsety  usjnow szych fasonów 

K a jie lu .ze , Woalki, 
Parasole.

1 E .  H E i l S E P H O S E Z H *
telefon n -3 3 .

I
L _ 1

S h ta d  m a s z y n ,  n a r z ę d z i  p o ln ic z y c h , n a w o z ó w
s z t u c z n y c h  S t a n i s ł a w a  T a r g o ń s k i e g o  w Buszynce.
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używ anych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezw łocznie na zam ówienie lis ­
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. A d res dla listów: Raehir-. S ta *  
siiaław Targoński, sk ład  m aszyn. Dla depesz Targoński Facnr.y. 153

Nabyte okazyjnie w  Petersburgu i 
innych w iększych miastach rozmaite

JYLEBLE
starożytna stylowe i zwyczajne, obra 
zy olejne, o ryg in a ły  i kopie znanych 
malarzy, bronzy, porcelana, dywany 
oraz inne rzeczy do wykwintnego 

um eblowania mieszkań. 
Prosim y obejrzeć i przekonać się 
S p r z e d a ż  n a  n . t y .  Klientom  za­
miejscowym  bezpłatne opakowanie. 
Prosim y zw ró cić  uwagę na dokładny 

cidros
JY5 2 7  W -Wasylkowska AA 27

fłreczy  o im y jn e . 1502

P o t r z e b n i  n a  w i e k
średnich lat polka, poważna, skrom 
nych wymagań, znająca się na pos 
podarstwie domowem. Oferty: Lis- 
townie do A d m in istracyi „Dziennika 
kijow skiego" dla p. „P .“. 1598

F r a n ^ n i s e  I
dipl. ezeel. re fć r des. pl. ou demi 
pi. M elle  K. Kreszczatyk 2:; m. 11

GreU7e. A  O rłow -
w U l  2 z Y a  s k l’ Rudkow ski i w ie ­
w a  a je jnny Cj, starożytnych
Ho sprzedania nie drogo. B ulw arno- 
K udr. 14 tn. 1. Od 2 dc ó pp. 1608

500 kasztanów
odpow iednich do w ysadzania alei 
i t p. mniej w ięcej dw uarszynow ej 
w ysokości w  cenie 15 rb. za setkę, 
do sprzedania całą partyą lub  częś­
ciam i w  H ulakach p. Fastów gub, ki- 
jow sk. O grodnik A ntoszew ski, 1491.

Damskie czarne P a m p T^Ko h l ł  zagraniczne i * la -
i kolorowe M U l l l / £ U ^ l i y  snego wyrobu

przy kupnie nie mniej tuzina sprzedaż po
cenie hurlownej.

Sprzedajem y w yjątkow o św ieży 1912 roku towar 
D a m s k ie  ż a k ie t y ,  s a k i ,  c i a p k i  p o b  s z y d e łk ie m  

n a jn o w s z y c h  fa so n ó w -  _
O k r j f s i a  d a t t a f f i k i e ,  palto ty, kapelusze w Olbrlzy-nim W yborze 
tylko w magazynie c z e s k o  •  r o s y j s k i e j  m e c S ia n ic z K e j 

f e b p y k i  w y p o b ś t s r  s z y d e ł k o w y c h

G .  A n d r i e  W.-Wasylkowska N; 10.
U praszam y zw ra ca ć  uwagą na szy ld  m agazynu. 686

Oboro zarodowa pefsej krwi fryzyjskiej 
w  K O Z i A ! Y N I E

P O L E C A fN A  S P R Z E D A Ż :

5  czki i cieliczki c za r.io -sro k a te  czystej krwi od krów wy-
wodowych ze Szwccyi po pierws-or/ędnych reproduktorach. 
Mleczność: 347 do 63 1 wiad rząd. przy 3,43 prcc. tłuszczu. 
Ceny zależnie od rodowodu i mleczności matek. 1195

„L A VI E“.
Tygodnik społeczny, artystyczny ; literacki

p o d  k ie r o w n ic tw e m

Jlfaius-jflry CcblonJ.
Wychodzi w Paryżu, i-szy numer ukaztd się w d. 24 lutego 

n. st. bież roku

U iiin H  Jcst pismem przyjaciół F ra n cji 1 friincuzów, którzy 
■j u się interesują rozwojem literatury, sztuki ■ myśli ludz­

kiej w świecie całym.

ma za zadanie zaznajamiać swych czytelników ze 
i l u  wszystkiem, co jest silą i postępem w życiu krajów i 

narodów.

U - M pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 
i l u  cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso­

bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z 
suchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomość ze wszy­

stkich dziedzin życia ludzkiego 
Każdy numer „La vie“ liczy 32 strony druku zawiera takte ilu-

stracyc poza tekstem.
Roczna prenumerata ,,La yie" wynosi 25 fr. (10 rubli). 

Prenumeratę „La vie“ przyjmuje UW ( P a r y ż u  Rcdakcya „La vic*

68, p u e  M u z a t d n e .

W K i j ó w  i e  księgarnia L  I d z i k o w s k i e g o ,  K p e s z c z n

ty k  NS 2 9

Ręęaktor odpowied^ainy
S t sn ia la w  Z ie liń sk i.

Drukarnia Polska w  Kijowie, ulica Kreszczstyk 38.
Wv, l ^ pv. T o m a s z  M lo h a ło m n k i.

A n t o n i  ® ż E £ P " » ; ń i t k i .
a n il w  ■ 1.


